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j WJCŤTM-“
OFIAROWANIE

ZSczuplym o Matko, licbey pracy moiey, 
ddf do Ciebie podarunkiem, Przyimi,y 
nie g ardż, dofoyności Twoiey, o KroloWa, pro- 

' fzç. Bo ie żeli Syn Twoy ftńwiłfiç w Dom-, 
profzycego làwnogrzefznikâ: megćtrdźił o- 
błudnycb PharyżeufzoW, Kongerfacyfy,przy­
siad Samarytańskiej NteWiáfly wody kubek.

d czemufzby też od Ciebie o Matko ? ta 
kártká zápraftáiyca Cif do zkanterolane­
go grzechami (er cá mego-, W zgárdzona bydż 
miała. Syna Twoi ego obecność zbawienna

- ieft, aie y Twoif do zbawienia każdemu po­
żyteczny bydź widzf .

Üobrotliwyc ieft lEZUSmoy, ale y ftrá- 
wiedliwy, á Tys ieft łaski pełna. Utwier­
dza nadźieif , miłosierdzie nieprzebrane 
Stworzycielowe, kle ftráfzy grzechy nie od- 

■ profzony iego (prawiedlisvosd pociygàiyce.
Ty zaśpośrzednicżko náfzá możefz [itrowe­
go ubłagać, rozgniewanego przeprosić. Cie­
bie tedy o Róża bez ciernia : plaftrze miodu 
bez żydła, usilnie profzf,y goryco żyd am, 
Przyczynf wnieś za mny o Pánno do Jedy­
naka Twego, żebym lubo nfdzny mizerny 
y grzefzny, iednák w Tobie rzetelny ufność, 

)i( y fewną 

ř
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PIER-

y pewn^ nadzielę máťycy, od oblicza Twe- Í 
go nieodchodził zápramány. Co dziennie 
widzę przed tym Świętym Obrazem Twoim 
rozliczne cuda, pociechę odnofzacych Wota 
gęflo záwiefzone wdzięczności znaki. A‘ 
iżemu/zbym tez y ia z tey krynice dobro- | 
czynności Twoiey Matko miłosierdzia czer- 1 
pác'niemiał? Cprośże o Matko tępemu słu- f' 
chowi memu wefeie , á rozráduiy fię kości 
uniżone, fercá zkrufzonego, y upokorzonego^ 
nie wzgardzisz. Pokaß Iezusow i Twe­
mu Macierzyńskie piersi , z ktorycheś go J 

słodkim żywiła pokarmem. líczyni dla |
Matki, że przez Matkę proßycy. sku­

teczne od Syna otrzyma poćie- 
ßzenis. Amen.

1
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PIERWSZEY

ICZESCI WESOŁE? 
Pierwsza Tajemnica.

Zvotaft owáni a Nayswiçyfiey P. Märtet.
"VL7 Itay Matko, że wfzech Święta,

■ W Ktoręi Troycá niepoię^a, 
Zwoley fwoiey ířánowi;

Aby przez Cię nieftworzone,

I Słowo było Narodzone :
Ná zbawienie człekowi.

Oycze náfz &c.
Jezus, M ar y a , Jozef h.

Clefz fię ziemio , y wyibkie
Ráduy Niebo: y głębokie

Morze niech tryumphuie.
Bo rodzeniem Stwórca dziwnym,
Y zwyczaiowi przeciwnym,

Nam Zbawienie gotuie.
ZdroToás Márya.

|Ciefz fię Panno pozdrowiona,
I Owocem napełniona,

Który wizytek swiátebáwi.



2 Pierwßa Część
W Cię fię wcieli słowo wieczne, 
Maíž Pofelítwo doftâteczne,

Ktoreć Archànyotziàwi.
Zdrowaś Máry a,

Ják Lilia z między głogu,
Ták wybrana tyś ieft B o g u ,

Miłą Oblubienicą , 
Pr; wem dziwnym, mocą wielką, 
Przechodzącą mądrość wfzeiką.,

I skrytą Tajemnicą.
Zdrowaś Maryn.

O iàk fzczefhe, y chwalebne
Bogu miłe, nam potrzebne :

Swiętey Panny Poczęcie.
-Adąm ła^kę nam utrącą ,
Przez Maryą Bo g nam wraca,

Żywota przez śmierć wzięcię.
Zdrowaś Máry a.

Ják doftoyna, yczći godna,
Bo grzechowa pierworodna,

Zmázá w niey niepoftálá.
Tá zámknione grzejnym wrotá, 
>iam otwiera do żywota:

la Smoka podeptała 
ZdrowaśMáry a.

Córka



Różańca Świętego. 3
Corká fzczefna lachymowá,
Laska żywa Aronowá.

Uftaw Boskich ftroź czuły.
Fortá Ráyska ,Rudnia żywa,
JSkarbnica Cnot prawdziwa: 

Zwierciadło bez makuły.
Zdrowaś Marya.

O nowiny światu dziwne,
Gdzie czyftośći nie przeciwne : 

Poczęcie było takie.
Jmię Eva śmierci hasło,
Leć przez A v e twe zagasło, 

luz przekięćłwo wfzeïâkie.
Zdrowaś Marya.

Temu wierzyć trzeba fhádnie,
Węzła tego myśl niezgádnie, 

Ani go poigć może.
Więc nie pytam oipofobie,
Bo wiem wizytko że ieft Tobie 

Podobno, o moy BożeI
Zdrowaś Marya,

Mnie nad zwyczay przyrodzony, 
Bóg fię Wcielił niezmierzony,

I wtey záwár proftocłe.

A a Çzto



4 Pierwßa Część
Człowiek Srworcę. Corká rodzi 
Oycá. Pánná z płodem chodzi, 

Bogá nofząc wžvwocie.
Zdrowaś Máry a.

Twa pokora, y fwe cnoty,
Niech dodaią nam ochoty,

Panno Cię naładować.
Lubo przed rym Matki miały ,
Swe pochwały, dziś uftały,

I mufzac uftępować.
Zdrowaś Máry a.

Chwała Oyrá, y Synowi, y Duchowi S. && 
OYcze wieczny bez zkończenia , 

Jezu zrodło zbawienne.
Duchu dawco poćiefzenia, 

Porufź ferca kamienne.
Niechay godnie czołem bii$, 

"WTroycy Bogu jednemu..
Ze nam raczył dać MaryśŁ,

Ku.zbawieniu ná/žemu. Amen*
Wtóra Taiemnica 

Nawiedzenia świętey Elżbiety.
IV Itay Màrko B o g a. me^o , 

V%' Witay kwiatku Panieńskiego 
Stanu. WitayMárya.

Zrodło



Różańca Sudętego. j
Zrodło pociech, morze cnoty, 
Skrzynio łaski, Domie złoty

Śliczna wlłydti Lilia.
Ojcze nafz. &c.,

Jezus, Mary a, Joseph. 
MAi^c w fobie ciężar święty, 

Wnàwiedz'iny do Elżbiety 
t Wgorzyfte fpiefzyfz kráie. 

Gdzie w Żywocie lan zámkniony, 
Zchçéiÿ pokłon uniżony:

B o c.u Twemu oddáie.
ZdroTváf Máry a.

Gdy witać fiç Mátki fpiefž^, 
W żywocie fię Dziatki ciefž? ,

I aż skaczß, zradości.
Sioftrá zSioftry fię ráduie 
Brzyśćia, á lan wyskákuie

Z lezusá obecności.
Zdrcrtvás Márya.

Toć ieżeli z przywitania, 
Miał fw£ radość, y kochania,

W żywocie Prorok wielki.

Aj

4
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6 Pierwßa Czçsc
Czemulz nie ma poufale, 
Już zgubiony weftchnąć cále:

Do Ciebie grzeiznik wfzelki. 
Zdrowaś Máry a.

Ktoś tedy ieft zgrgefnych ludzi,
Niech ci pewna ufność wzbudzi,

Tey Panny fawor w niebie^ 
Ktorey to dał Bo g przedwieczny, 
Ze cię może woftáteczny

Poratować potrzebie.
Zdrowaś Mary»*

Tá łeb. Smoku hardy zrarła,
Tá go mężnie w otchłań w parła

I z niego tryij nphuie.
Tey nieížkodzi iad piekielny,
Bo iuż w chwale nieśmiertelny,

Z Synem w Niebie kroluie, 
Zdrowaś Márya.,

Tá ieft źródłem naznaczonym,
I ogrodem tá zámktnonym,

Zkąd ftrumieň łatki płynie-
Oná runem, oná płodi.ą
Rolą, Onáwonią godną,

Ktorey zapach nie ginie.
Zdrowás Márya.

Godzi-



Różańca Swięjeg, j
Godzinàfz to o fzczęśliwa !' 
W którą zorza ta życzliwa,

Wizytki piękna iię rodzi. 
Która światu wprzód znać dáie, 
Ze zbawienne słońce wlłaie,

Izá iutrzenką wfchodzi.
Zdrowaś Marja.

Skrzynią miru, Wieżą ialhą, 
Liczbą Woyska, w polu ftrafzną, 

Oraz Drzewem żywoti.
Miáftem mocnym, zamkiem silnym 
Lądem grzefznych nieomylnym,

I do zbawienia wrotá.
Zdrowaś Marja.

Troyte Swiętey Kośćioł wieczny , 
Opuízczonych port beípieczny,

I nikt tego nie rzece. 
Ażeby miał utrapiony, 
Od niey nędznik bydz wzgardzony, 

Kto iię do niey ociecze.
Zdrowaś Már ja.

Niewidana, niesłychana,
Żadnym pifmem nřepodána

Aby kto w cięfzki toni.
A4, Zawo-



S Pierwßa Czßc
Zawoła wfzy ná M arîJ, 
Miał odchodzić z konfuzyą .

Choć razweftchnąwfzy donicy.
Zdrowaś Márya.

Chwała Oyeu , y Synowi, y Duchowi S. &c. 
OYeze wieczny bez zkończenia,

Jezu Zrodło zbawienne:
Duchu dawco poćiefzenia,

Poruíž fercá kamienne.
Niechay godnie czołem biią,

W Troycy Bogu iednemu:
Ze nam raczył dać Maryą,

Ku zbawieniu náízemu . Amen.

Trzecia Taiemnica
Narodzenia Cbryftufa Pdpá.

Wítay Matko nád Niewieści
Zwyczay. która bez boleści 

Rodźiiz plemię żyiące.
Tákiey Má^ce ták przyftoi,
Ze fię bolow tych nieboi,

Które trapią rodzące.
Oycze naß. &c.

Jezus,



Różańca Świętego. 9
Jezus, Mary.a, Iozepe. 

Olbrzym wielki Xiążę mocny, 
Skażca śmierci Bog wfzechmocny, 

Mocą fwoiey prawice.
Juz tę drogę odpráwuie, 
którą pifmo prorokuie,

Z zakonny Táiemnice.
Zdrowaś Marya.

Prozen pompy lichym ftroiern , 
Stáynia Dworem , żłób pokoiem , 

Siáno miifto -pościeli.
Pafterz sługą, bydło ftrażą,
Ják zwierzęta Páni ważą, 

Awy gdzieście Anyeli?
Zdrowar Má ty a.

Boga rodzi Panna czvíla ,
Pieści, tuli, grzeie zćiska,

I ná rękach pialhiie . 
Pokarm karmi, zrzodło por, 
Żywot żywi, fzârç firoi,

Bogu człek usługuje.
Zdtowár Máry a.

Słodkim mlekiem żywi tego, 
Który pokarm, dla każdego, 

Obmyśliwa zwierzęcia.
A j Który



fö Pier wfa Część.,
Który ná to fîç urodził,
By nas przez śmierć wyiwobodził ř

Od pikielnego ięćia.
Zdrowaś Máry a- ..

Zakrytemu w ludzkim ciele-
B o g u,, wdzięczny krzyk kapelle ,

Melodyinie przygrawa.
Huczy Niebo od radości,
Część Bogu náwyfo kości,

I chwałę wraz oddawać
Zdrowaś Máryat..

Ná ten pogłos tey Muzyki
Owiec Twoich w pufzczy dziki

Odbiegają páfztufzy, 
SłyTzą pieśni wdzięczne Hymny, 
Pod czas mrozu chwile zimny >

Pafą tym dźwiękiem ufzy.
Zdrowaś Máry a.

Któż fię z dzięką nie ráduie :
Kto z wefelem nie dziwuie:

Łafce bez mey zasługi..
Gdy będzie człek w Niebo wzięty „ 
Zkąd zftąpił Bo g‘ niępoięty

W podiv dfobie sługi.
Zdrowaś Márya.

Jezu



Różańca Świętego. n
Je zu mego o zbawienia,
I nadziejo odkupienia,

Moia czci, me kochanie.
Dziękać zá to żeś me długi, 
"Wypłacając poftác sługi,

Wziął ná fię, o moy Fanie!
Zdrowaś Máry a.

A ty Panno chwały pełna,
Którą Bożka moc zupełna,

Wyzwoliła od zmazy.
Wftaw fię prośbą Tw,oią godnie,
Ze odpuści náíze zbrodnie,

I przebaczy obrazy.
Zdrowaś Máry a..

Łaskawy Pan choć we żłobie, 
N/eodmowi Marko tobie,

Przyimie w łaskę grzefzniki.,, 
Dla nas cierpi, dla nas ziębnie,
Ufam kożdy znas.ośięgnie

Kegeftr wiecznevMçtryki.
Zdrowaś Márya.

Chwała Oycu., y Synowi, y Dachów,i S. &c., 

OYcze wièczney bez zkonczenia,
Jezu zrodło zbawienne.

Duchu



12 Pierwßa Część
Duchu dawco poćieizenia, 

Portiíz fercá kamienne.
Niechay godnie czołem bii?,

W Froycv Bogu iednemu.
Ze nam raczył dać Máry?,

Ku zbawieniu náfzemu, Amen.

Czwarta Taiemnica.
Offiárotvánia Chryftufá Pána.

Wray Matko cnot Ogrodzie,,
Już miecz ferce twe przebodzie:

Ach z żąłem wfpomnieć mufżę,, 
Symeonći błogosławi, 
Oraz przyfzł? boleść iáwi,

Miecz przeniknie tw?du/żę..
Oycze naß. &c.

Jezus, Mar y a, Iozepb..

STroz Swi?tnice Kapłan flary
ZDufże weibł, rad bez miary, 

Nowe zaczyna pienie.
Jak przed ześćiem Łabęć krzyczy, 
Ták on fobie umrzeć życzy, 

Gdyogl?dał zbawienie.
Zdrowaś Máry a.

Gardzi



Roiáncá Świętego. 13
Gárdzi światem umrzeć ípiefzy, 
Tym lîç ieno iàmym ćiefzy,

Ze widział ieden zwieláj 
Páná niebios Boga iweso , 
W ludzkim ćiele zakrytego,

Ná okuo Izraela, 
Zdrowaś Mary a.

Ale Mátká tam truchlete ,
Przyizłe słyfzy gdy turnieie,

Które iey Prorok liczy.
Ze pociechy , że radości, 
Przemienią fię iey w gorzkośći,

Zal popłynie z słodyczy.
Zdrowaś Mary a.

Znowu we śnie lozephowi
Anyoł, frogi żal odnowi

Każac w Ægipskie kriie.
Niech fię zPinng-lpiefzno ftáwi. 
Pełni rozkaz, on ná iáwi >

I zlezufem tám Paie.
Zdrowaś Maryn.,

Jdz Czczęśliwie wodzu Boga, 
Zbawienna to światu droga,

Uwodź te depozytá.
Tey



14 Vierwßa Części
Tev dzieciny Herod fzuka,
Od złości fię aże puka, 

Morderca iádowity.
Zdrowaś Márya.

Też to kłótnie? też to nędze:
Wskażytelney tey siermiędze?

Znosi'z Iez u kochany.
Ptacy gniazda, lifzki famy,
Maią knieje fwe, y iámy

Tyś yzftáini wegnany- 
Zdrowaś Márya,

Twarde ferce krtifż fę rzewnie, 
Przypatrzy wizy fię Królewnie, 

lákiey drogi zażywa.
Tepy Ośieł ieft powozem,
Przykre defzcze, zimno z mrozem, 

W pałacah nie przebywa .
Zdrowaś Márya:

"Więc o Pínno ndyś ieft Bogu,
Godną Ma'ką, z twego progu, 

Nie wypvchay skwierczączych.
Tyś Ogrodem , tyś y Râiem,
Wolności przez ćię doftáiem,

Tyś ieft ściefżką błądzących.
Zdrówáś Márya

Będźiefz



Różańca Świętego. ij
Będźiefzże fię złych chroniła :
By nie či, ty byś nie była

Matką ták żawołaną. 
hlá nas grzefznych odkupienie, 
Matkąś przez to ieft rodzenie,

Ńameś Patronką daną.
Zdrowaś Máry a

Lecz iakoś nąm ieft przychylną, 
Mąrny próbę nieomylną,

Ześ nąm Matką w przygodach.
Jáfíiie znać to kiedy Syna 
W niedoftátku prośifż Wina ,

By ftawało ná Godach.
Zdrowaś Máry a 

Chwata Oycu,y Synowi, y Duchowi S. &e.

OYcze wieczny bez /.kończenia 
Jezu zrodło zbawienne. &c.

Piątą Tajemnica.
Znalezienia w Kościele P. Chryftucá.

WYtay Matko letorey ściele
Zalłię ćięfzki, bow Kościele, 

Jezus fię záwieruízy.
Dàrmo



16 Pierwßa Część
Darmo fzukafz między tłufzczęt , 
Doktorowie go nie pufzczą,

"Wieczna prawda bł^d krufzy.
Ojcze naß &c.

Jezus, Maria, Iozeph.

2r Bor Pháruzow , uczon byftrze
> Y w zakonnych pifmàch Miftrze, 

W iednę kupę zebrani
Gdy lezufow głos usłyszą , 
"Wfzyfcy zgodnie fię ucifzą

Y itânçi zadumáni.
Zdrowaś Marya.

Tàkli mowâ tey dzieciny? 
Theoloři, y Rábbiny

Niemymi poczyniła. 
Dwunafłu lat niedochodźi, 
A głęboko w pifmách brodzi, 

Boskie ná nim znáč dzieła.
Zdrowaś Marya

Táía Judzkie wyniosłości, 
Od promienia tey Modrości 

Jako od śłonca mrozy.

' " J
’Widzçt



RoHáncá Świętego.
Widzą íwoie buty płonne, 
Táiemníce gdy zakonne, 

Dziecina im przełoży.
Zdrowaś Márya.

Lecz moy Jezu radzęć tu> ty, 
Mądry odwlec racz difputy 

Bo ztrapieni Rodźicy.
Po zgubie tweyzięci żalem,
Już obiegli leruzalem,

W kozdey fzperząc ulicy.
, Zdrowaś Máty a .
O iakoż tám Mátká Święta,
Srogim była żalem zięta, 

bíie żnalazCzy gdy izuka.
Jm I Ezus A kocha ściśli,
Tym fwe Cerce, y fwè myśli, 

Trapiąc zżalu fiępuka.
Zdrowaś Márya.

A ia ná to co też rzekę >
I pod czyię fię ociekę

Obrcnę, grzeíznik iáwny.
Który Páná gubię chcący, 
Wzbrodniàch, w grzechach, wiek tracący

Prawy Cyn Marnotrawny. 
Zdrowaś Máry a.

B Ták,
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Ták uczynię łotr wierutny,
Poydę zMatką fzukác chutný

Pána mego w Kościele, 
W Sakramencie tam obecny 
Stwórca moy ieft, y B o g wieczny,

We Krwi włafny, y Ciele.
Zdrowáí Márya.

Tá n upàdnç przed nim rzewnie^ 
Nie odrzuci , ufam pewnie,,

Ł-jską mię fwoią wefprze. 
Wyznam z skruchą fwoie wady, 
Miłosierdzia mam przykłady

W Magdalenie, y Piętrzę.
Zdrowáí Márya,

Więc tey zguby náležiony,
Gdyć sługa twoy uniżony

Święta Panno winfzulę.
Ulituy fię, boć iuż ginę,
Uproś łaski skruchy kfzynę,

Niech żał w fèrcu poczuię.
Zdrowaś Márya.,

A my Matkę Jezusową, 
■ChęĆią, lercem, głoiem, mową,

Będziem chwalić ná wieki.
Tey



Bożhńca Świętego. ïg
Tey przyczyna grzech nafzzgładźi, 
Tà do Nieba nas wprowadzi , 

ley Cię dzierżmy opieki.
Zdroxo ás Máry a.

Chwała Oycu , y Synowi, y Duchowi S. &e. 
OYcze wieczney bez zkoňczenia

Jezu zrodło zbawienne, &c. 
Upierzę ,W Bogá Oycá &c.
W T O R E Y 

CZĘŚCI BOLESNY
Pierwsza Tajemnica.

^Modlitwa w Ogroycu Páná lezusi. 
WItay Matko, z woli Boski,

Smutku pełna, żalu, troski, 
I rozlicznych boleści .

Już hę iści wróżka on«,
Stáreiíkiego Symeoná,

Według iego powieści.
Oycze naß &c.

Jezus, Mar y a, Iozepk.

XI?Łżę chwały Pan pokoiu > 
Słodki Iezus nilz do boiu?

Srogiego fię wybierze.
B2 Wprzód



20 Wtóra Część
Wprzód Krew w napoy, w pokarm Ciało 
Chce, aby nam zoftawiło,

Utwierdzając nás w Wierze.
Zdrowaś Márya.

Wdzięczny pokarm, drogie ftoły, 
Dzieli między Apoftoły, f

Zwie Ciałem fwym wyráznié. 
Nakłoniwizy potym fzyie, 
Pan sługom fwym nogi myie,

Pokorney cudi łaźnie !
Zdrowaś Maryä.

Wraz miłości, y pokory,
Zoftáwiwízy przykład fpory,

Wzaczętą idzie drogę.
Zegna Markę, Matka mdleie:
Me pociechy, me nidzieie,

Syńuśmiercić pomogę!
Zdrowaś Mary a*

Już miecz oftry fèrce kràie,
Mdłość ogarnie, tchu nieftáie ,

Wkąpieli oczy brodzą. 
ják tám fmutna^á godzina, 
Która zMa-ką dzieli Syna,

Gdy fię zfobą rozchodzi.
Zdrowaś Máry a.

Boli
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Boli Syná, że sieroty,
Ták odchodzi, w te kłopoty, 

A Marce fèree kráie.
Ze wZydowskiey będąc mátni,
Znim fię widzi raz oftátni,

I przed śmiercią rozftáie.
Ędrowąś Márya.

Woli Boskiey nieprzeciwny
Syn, na góry wierzch Oliwny, 

W/zedlzy modli fię Oycu.
Za wfżyftkiego ("patrz miłości}
Swiátá profząc nieprawości,

Krwią fię poci wOgroycu. -
Zdrowaś Márya.

Wftaň moy Iezu, ono roty,
Zydow ftoią przede wroty , 

W kiryiy z ubierani.
Jmać, Order ten Kapłański
Ciebie lezu Nazáránski, 

Aludaiz im Hetmani.
Zdrowaś Márya.

On co iadał z iedney z Tobą
Miły, Kupczy Twą ofobą , 

Cářuie Cię , y pieści.
b3 Ták
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Ták podły targ, licha cenâ, 
I-uż łakoma ręka wzięna,

Te Sr.ebnikow trzydzieści.
Zdrowaś Máry a*.

W tym šiepácze na ochoczy , 
Niewinnego wnet obskoczą^,.

I Báránká opadne.
A gdy rzecze , wízákem śmiele, 
Prawdy uczył was w Kościele?

Złośnicy ná wznák pádn?.
ZtlroWaś Máryít.

Poftoy Piętrzę, niebierz broni, 
Twa mię śiła, nie obroni,

Zá grzeiznych chcę umierać; 
Owom ia ieft? wam ízukány, 
Kładźcie więzy, y káydány, 

Wolno fię rofpośćierać.
Zdrowaś Máry a.

Chwała Oyiu , y Synowicy Duchowi S. 
OYcze z nieba dobroczynny, 

Boże w Troycy iedyny:
T< kli I E z u s Pan niewinny, 

Cierpi zá nasze winy.
Przez tę iego śmierć Krzyżowy, 

Puez boleść Matki frog<>;
Odpuść



Krzy-

Jłoźańca Świętego.
Odpuść winę erzechową, 

A zbaw Dufzę ubogą. Amen.

W T ORA TaIEMNICA.

Biczowani? u stupá Pand lezufó.

WItay Matko pełna żalu, 
luż rumieńfzy od koralu, 

Syn Twoy ftoi u słupa.
Obnażony z włafney ftiknie, 
luż zbroczony Krwią, okrutnie, 

Siecze go katów kupa.
Qycze naß &c.

Jezus, Mary a, Iozeph. 
CO Niebieskie rządzi Thrcny, 

lak od wfzytkich opufczony, 
Nikt nie broni, nie ćieizy. 

Ucznie mili obok siedli 
Do Wieczerzy, teraz zbiegli,

I kożdy fię skryć fpiefzy.
Zdrowaś Márya, 

Związanego gdy ták wźięni, 
W Annafzowy ftawią sieni, 

Pożądanym widokiem,

B4
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Krzykną záraz ziâdli żydzi, 
Arcykapłan niech go widzi,

Czego pragnął, choć mrokiem.
Zdrowaś Márya,

Káifafz go gdy przywita
Hardym okiem, záraz z pyta

O naukę, rod, plemię.
Milczy Iezus. W tym fzkárádnie
W twarz uderzą, aż upad nie

Wizytek gwałtem na ziemię. 
Zdrowaś Márya.

Nuż dopiero gmin w zburzony, 
lakoby Lew roziufżony

Pluie , biie , popycha.
Srodzy paftwiąfię siepacze,
Pan nie teskni, nie zapłacze,

Ani w razach tych wzdycha.
Zdrowaś Márya.

Ják go zgubić, w radę wchodzą, 
Fałfz nań kładą, świadków zwodzą,

Arcykapłan z ftarfżyną.
Mówiąc niechay ten Syn Boży, 
Zá Jud zdrowie iwe położy;

Choć nieobciażon winą.
Zdrowaś Márya.

Onie-
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O niewinney gdy ták Duízy 
Rídz<>. Pan nàiz do kátufzy

- Wiedźion, poyrzy, á zbliská. 
Piotr przy ogniu ręce grzeie : 
Prze fię Miftrzá , wtym kur pieie, 

Stoiętc tudziefz ogniska.
y dr owá Marya.

Weyrzy potym Pan naň zgoła, 
Nà miłego Apoftoła,

Aż wnet ztwárdy opoki. 
Ják łaskawym okiem rzuci, 
Aż fię gorzko Piotr zafmući, 

Z oczu lei^c lez ztoki.
Zdrowaś Máry*.

W fpolnych ucżniach rożne duchy, 
ludafz w roCpacz-, Piotr do skruchy 

Udàie fię zbawienny.
Judafz wiśi ná poftronku, 
Piotr, duiznego dla ratunku,

WJocłk fię zawarł kamienny.
Zdrowaś Márya.

Ggy zgubić go uradzili,
Ná ratufz g® wprowádzieli, 

Przed Sędzią Roty, iłraże.
B y Widzi
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"Widzi Piłat że ze złości >■ 
"Widzi Pana w niewinności,

Biczować iednák każę.
Zdrowaś Mary a.-

Awtym zaraź frodzy kaćix
Rzuć? nań w tey poftaći,

Na owieczkę iák wilcyv 
Porw? knotle , rózgi, bicze 
Siek? piersi, plecy, lice:

Krew fiç leie , Pan mikzy.
Zdrowaś MŚtrya.

Chwała Oycu, j) Synowi, y Duchowi S.

OYc'ZèzNiebà dobroczynny, 
Boże W Troycy iedyny .

Takli Iezus Pan niewinny 
Cierpi zanafze winy?

Przez tę iego śmierć Krzyżów? y
Przez boleść Mátki frogą :

Odpuść winę m? grzechów?, 
A zbaw dufzę ubog?, Amen.-
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Trzecia T ai e m n i c a.

Cierniem Koronowania Pána Cbrjftusá.
VVyitay Matko we łzach rzewna, 

▼V lużći przyznam żeś Królewna.
Zpokolenia Dawida .

Gdy Twoy Królem Syn kochány,
W Mitrę, wfzarłat ieft ubrány, 

lákac Matko ochydá..
Ojcze naß &c..

Jezus, M a r y a , I o ż e p n„

PO.kątownicy ták niesłuizny^ 
04 Piłata do ratufzney

Zawołany ieft sieni.
Tyś to Królem? ty buntuiefij
Lud? Dáni dác zakażuiefz, 

làko poipoJftwo mieni ?
Zdrowaś Marja,

Pan zniżywfzy świętą głowę, 
Kroleftwo me nie światowe,.

I nie światu Panuię.
Wizedizy Piłat rłtifczom rzecze, 
la naymnieyfzy wtym człowiecze, 

Winności nie znayduię.
Zdrowaś Már ja.

Krzy-
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Krzyknie tłuicza. Sędzio wárá, 
Nieprzyiaznyś twego Cárá,

I Rzymskiego Monarchy. 
Życząc Piłat zbyć nierządu, 
Niewinnego śle do lądu

Gálliley Tetrarchy.
Zdrowaś Marya._

Przed Heroda ftáwion zá.tem.
Pychy pełnym Maieftatem, 

Stawa cichy, pokorny.
Ani uft (wych nie otworzy ,
Choc cudów chce, chociaíž dworzy^ 

Łeb królewski wy dworny,.
Zdrowaś' Máry a .

Viçc wzgardzony ze ták cichy -, 
Aná kontempt, płatek lichy, 

Ná ramionach zawielzą.
Biią, phaią, rwą? Tzamocą, 
Pluią, kolą? fzczypią,: tłoczą,

Do Piłata znim fpiefzą.
Zdrowaś Mary a.

Gdy go uyrzy Piłat z zięty,
Mówi z ludem, y zXiążęty,

I do ludzkiey ítárízyny.
Moy
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Moy Trybunał tylko karze ,
I złoczyńcę, y zbrodniarze,

A toc ieft człek bez winy1.
Zdrowaś Márya,

Ale że tá wola wáfzá,
Wydam na śmierć Bárabbaízí,

A IeŻusa wypufzczę.
Wolem żywym wypuść zbiera, 
A niech lezus iuź umiera:

Krzyknij ziadłe wraz tîulzczê;
Zdrowaś Márya.

pogłos írogi gminu leci, 
Ukrzyżuy go -, niech ná dzieci

Nafze, Krew iego zpływa. 
Wrzaskiem Sędzia porufzony, 
Czy boiaznią zwyciężony,

Znowu katów przyzywa,
Zdrowaś Máry a,

Porwie Rota lup gotowy, 
Wdzieie nań płafzcz Purpurowy,

Koronę z ciernia dáie.
Z głogu Mitra, Berło z trzciny,
Onoż ludzki Kroi krainy,

Pośmiewiskiem fię ftáié.
Zdrowaś Márya.

Tłoczy
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Tłoczy zoftrych Wieniec ości,
Przebił Ciało, zranił kości,

Aż do mózgu przechodzi.
Ach? iák frogie Iezu izgychy ?
Dla mey marny znośifz pychy? 

Ktoreć fnac miłość słodzi.
X Zdrowaś Máry a.

Chwała Oycu ,y Synowi, y Duchowi S. &

OYcze z Nieba dobroczynny, 
Boże w Troycy iedyny.

Trkli Iezus Pan niewinny. 
Cierpi: zá náfze winy.

Przez tę iego śmierć Krzyżowy , 
Przez boleść Matki frog£. &c.

Czwarta Tajemnica,
Niesienia Krzyża ná Gorę Khlwáryiskfy.

Wïtay Matko żalów skrzyni, 
lak fięteraz, ich przyczyni 5 

Gdy oko twe obaczy.
Ono Iezus Syn Twoy drogi,
Nieśie Krzyża ciężar frogi :

Nâ ktoryin umrzeć raczy.
Oycze naß &c.

Jezus
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Jezus, Mar y a,- Iojzeph,

Z Takim berłem, wtey Koronie, 
N,á ták przykrym Siedząc Thronte'

I w pośmiewnym fzśrłaćię, 
Zkaże Piłat niewinnego, 
Ludu mówiąc do wściekłego, 

Człowieka oto macie.
Zdrowaś Márya.

Niezmiçkczy fię naród wściekły, 
Widząc wskrutnych ránách (piekły,

Krwie frogie wfzędzie bryły. 
Twarz zfpecona, sine oczy , 
Z głowy, y zplec, z-grzbietu broczy

Krew- Włosy fię zpilśnieły.
Zdrowaś Márya,.

Tłuiżcza gębę Iwą rozdarła.
Ukrzyżuy go, pozbaw gar.ła,

Niechcąc Piłat fię wierci 
Zwłoczy Dekret, rece myie, 
Znowu wściekły gmin zawyie, 

■Ukrzyżuy, godzien śmierci.
Zdrowaś Márya.

Znieś, Ukrzyżuy. niech ná Syny,
I potomny z nas Rodziny, <

Krew iego niechay zpływa.
Zaśle-
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Zaślepiony Sędzia błądzi, 
Śmierci Pána godnym fadźi,

I Dekret obwoływa.
Zdrowaś Marya.

O iák oftry Miecz záifte,
Przebił ferce Twoie czylte,

Matko? słyfżyfz ná Twego.
Dekret śmierci obwołany, 
Inftyguie lud wybrany,

Ná Tezus a miłego.
Zdrowaś Marya.

Złego ludu ferce zftali,
Nikt fię Matki nie użali,

Nikt nietrzeźwi We mdłości.
Biią poty, dech wątleie,
Tupa ferce, twarz truchleie, 

Niemafzznizkąd litości.
Zdrowaś Marya,

Więc pod ciężar frogi Krzyża, 
Iezus miły ramion zbliża,

Biorąc ná kark fwoy brzemię. 
Tym ciężarem przyćiśniony, 
To popchniony, potrącony,

Czy raz padłże o ziemię !
Zdrowaś Matya.

Pchaią
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Pchaią kaći, Krzyż mu, cięży, 
Kole ciernie lud ciemięży:

Mátká patrzy żałofha.
Opłakana moiá doli, 
lać to cierpię, mniec to boli,

Złości Zydow zazdrofha.
Zdrowaś Márya.

Pełen bolu, y íromoty,
Dźwiga ná wierzch Krzyż Golgoty -, 

Inftrument en zbawienia.
Kończyc zá nas okup Duizny 
Oycu. Izák ten posłufzny ,

Stworzyciel dla ftworzenia.
Zdrowaś Márya.

Wtym, skrwawione otrzeć ilice
Rąbkiem poda Veronice,

Onâ zwielkim impetem.
Jeno cienki rántuch przytchnie, 
Aż twarz nà nim , wnet wyniknie

Prawdziwym Konterfetem.
Zdrowaś Márya.

Chwata Oycu,y Synowi, y Duchowi S. &c. 
OYcze z nieba dobroczynny,

Boże w Troycy iedyny.
C Táklí
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TáklílEZUs Pan niewinny,

Cierpi zí náfze winy?
Przez tę iego śmierć Krzyżowy, 

Przez boleść Matki frogą.
Odpuść winę mą grzechową, 

A zbaw Dufzę ubogą. Amen.

PiąTA T A1EMNICA, 

Przybicia ná Krzyż Páná Chryftufa.

IEśli kiedy, Witay fmutna 
Matko. luż, iuż, śmierć okrutna 

Syná Twego nadchodzi.
OneTwoieznim piefczoty, 
Bole, troski, y kłopoty,

I żal frogi nagrodzi.
Oycze naß &c.

Jezus, Marta, Jozeph. 
RZadki Phénix ptak ognifty, 

Gniazdo usłał ná gorzyfty 
t Pagórku Kàlwâriey.

Dziwna miłość ná co godzi,
Pan umiera, człek fię rodzi

Śmierć, hasłem viktoryey. 
Zdrowaś Márya.

Człek
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Człek mizerny, miękko ściele 
Swe piernaty, y pościele -,

A Bog ná twardym pniaku 
Krzyża, chcąc śmierć frogą pożyć, 
Obnażony dał fię złożyć :

Dla ciebie mizeraku !
Zdrowaś Márya.

Tępe gwoździe, iuż młot frogi 
"Wbiia w Ręce, wbiia wNogi:

Rwą fię żyły, Krew broczy .
Więc zfromotnym wznieśion tronem 
Sobie lubym nád Syonem,

Dwóch Łotrow bok otoczy.
Zdrowaś Mary a.

Smutny widok . ono fzáty,
LoiTy dzielą między kąty:

Matko rąk twych robotę !
Nie dość Pannie bydz w tey trwodze 
Ale ieizcze iey niebodze ,

Taką czynią fromotę ?
Zdrowaś Márya.

Więc dla ciebie, ten człowiecze, 
Kończąc okup. I e z u s rzecze,

Oycze odpuść im winę.
C2 Potym
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Potym łotra widząc skruchę , 
Rzeki: zwiedzifż dziś, miey otuchę,

Zemną Rayską krainę.
Zdrowaś Márya.

Eli Lámázábatháni r
Rzeki lud, bluzni, y kapłani,

Którzy patrząc naň ftoią.
Mówi pragnę, aż nie wodą i
Ale gorzką go ochłodą,

Octem z żółcią nśpoią .
Zdrowaś Márya.

Matkę potym widząc rzewną, 
W opiekę ią , dáie pewną:

Kochanemu Uczniowi. 
Niewiafto, oto Syn Tobie, 
Matkąc lanie, tâwtey dobie, 

(Czym żal w Pannie ponowi.
.Zdrowaś Márya.

O M ar|ya wtey żałości,
Morzem iefteś wiżech gorzkośći, 

'Smutków, żalów, krynicą.
Już fię chyli Iezusowa,
Śmierci grozi pono głowa -, 

luż pomrużył źrenicą.
Zdrowaś Márya. ,

Po skon-
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Po skończoney ćiężkiey męce, 
Duchá fwego w Boskie ręce

Oddaiąc, ieizcze rzecze-
Spełniło fię: w tym umiera, 
Setnik włóczni?, bok otwiera :

Zkąd woda ze Krwi? ciecze.
Zdrowaś Marya.

9 , 7
Záraz Miesiąc, záraz. Słonce,
Biorą zgrubych chmur opończes

Ziemia iięr trzęfąc ięczy.
Cmi fię Niebo r wyią skały, 
Elementy aż ryczały 5.

Ná śmierć ftogą pâtrzçcy-
Zdrowaś Márya.

ChwaŚa Oycu, y Synowi, y Duchowi S. &c.

OYcze z Nieba dobroczynny,
Boże wTroycy iedyny.

Tákli Iezüs Pan niewinny, 
Cierpi zá náfze winy ?

' Przez tę iego śmierć Krzyżową, 
Przez boleść Matki frogą -

Odpuść winę mą grzechową, 
Azbaw Dufzę ubogą. Amen.

Wierzę W Bogá Oycá &c.
Cl TRZE.
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TRZECIE Y 

GZESÇI CHWAEEBNEY
Pierwsza Taïemnica,

Zmartyvychtvfiánia Pańskiego.

Wïtay Matko teć nowiny
Niofę , że Syn Twoy iedyny, 

Otchłań zwalczył Erebu.
Już z Piekielny wzwiodł kluzy 
Pátryárchow poczet duży,

I wysłał ich ku Niebu.,
Oycze naß &c.

Jezus, Mar y a, Iozeph,

DZiś Tryumphuy kto, kto żywię, 
Kto, kto rozum ma prawdziwie,, 

Wfzyfcy bądźmy wefeli.
Ludzie, bydło, ryby, zwierze,
I Ptak wmiękkie odźian pierze, 

Tryumphuycie Anyeli.
Zdro"Waś Máry a .

Trworz fię piekło, fmuć otchłani,, 
Czart y z śmiercią zwoiowány 

W pęticheś Łucyperze*.

Jezus
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Jezus B o g náiz Zmartwychwftáie, 
Tłumi duchów hardych zgráie,

Śmierć przez śmierć koniec Bierze.
Zdrowaś Maryn.

Straśliwego Piekła fzyby,.
Znaią Páná bez pochyby,

Znaią Stwórcę Hymery.
Po przepaściach hałas frogi,
Drze fię Oycow poczet mnogi, 

Empireyski do Sfery .
Zdrowaś Maryn.

Ták zwalczywfzy Piekła brony :
Gdy iuż śmierci kárk ztrącony,

'W ofbbie Ogrodniczy.
Ják ciemną noc świt rozżenie,
Pokaże fię Magdalenie,

Ktaż radość iey wyliczy..
Zdrowaś Mary a.

Niesie oná te wnet wieści
Matce, koiąc iev boleści r

Co widziała prawdziwie.
Przez lonáfzá przeznaczony,
"W Ciele świętym uwielbiony,

Po trzecim dniu Pan żywię.
Zdrowaś Mary a.

C4 Jákilz
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Jàkifz promień tâm radości, 
Macierzyńskie iey wnętrzności, 

Niewymownie przeízyie.
Gdy pobożne toż Matróny
Twierdz^. Ze Grob otworzony, 

Witał Pan zmartwych, y żyie.
Zdrowaś Márya.

Ze Zydowskiey znak niechęci,
I zapory y pieczęci,.

Mocą. Bozią oddárte.
Którym był sklep zawalony,
Kamień ná bok odtoczony, 

A drzwi grobu otwarte.
Zdrowaś Máry a.

Pána niemáfž, ieno w bieli* 
Anyołaimy tám widzieli,

Który nas tàm nawiedzi.
Witał Pan Zmartwych , tey nadźieiey
Budźcie, że do Gálliley, 

Matróny was uprzedzi.
Zdrowás Márya.

A iák Słońca blásk przyiemny »
Gdy rozżenie zamrok ciemny*, 

Ták Awizy radofne.
Zal
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Zal pociechą zarumienią,
Smutek w radość prędko zmienią, 

Koiąc ferce żałofne.
Zdrowaś Marya.

Przez tę twoię dobrotliwa
Matko radość, Ciebie wzywa

Grzefzny, niechay nie ginie.
Nieodrzucay mey otuchy,
Uproś iskrę zżaletp skruchy.

Przy oftátniey godzinie.
Zdrowaś Marya.

Chwała Oycu,y Synowi, y Duchowi S. &c.

BOG náfz wTroycy iednowładny 
Awiednośći fpołeczny.

Niepojętą mocą sławny,
Ociec, Syn, Duch przedwiecny.

Niech chwalony od nas wlzędźie, 
lako Pan miłosierny:

I wielbiony záwíze będzie, 
Zdobroći fwey niezmierny. Amen*

"Wtóra Taiemnica
• Wniebowfląpienia Pańskiego.

WItay Matko dobroczynna, 
"Winfzowacci by powinna,

Syn Twoy wiłąpił do Nieba.
Ćy Aleię-
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Ale içzyk > czy ták mowny >
Zęby ípráwy tey cudowny,

Dzieło wyrżnął iśk trzeba.
• Ojcze naß &c,.

Jezus, Mar y a> Iozeph.

DZiedzic Nieba, Pielgrzym ziemie.
Zniożfży z człeka grzechów brzemię 

Zasługą męki frogi.
Thron osiada chwały wieczny
Należyty, y fpołeczny :

Witąpi wizy w górne progi ..
Zdrowaś Mar ja,

Arká Noe po powodzi,
Dni czterdzieści wierzchem chodzi,

Nizli otohną padoły.
Wftawfzy zmartwych, tyleiz ziwymi 
Konwertował Wybranymi :

Iezus PanzApoftoły.
Zdrowaś Máry a-..

Gorę wízedfžy ná Oliwną, 
Tâiemnicç Uważ dziwną,

Ludzkim widzianą okiem..

Gdzie
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Gdzie Anyołow gmin ognifty,
Bierze kleynot wiekuifty,

Zasłoniony obłokiem.
Zdrowaś Mary a.

Patrzy ucznie zadumieli,
Czego pigdy niewidzieli,

A Pan im z oczu zniknie.
O izczęśliwe nader oczy ! " ' 
likalz radość ich obtoczy !

I wefele przeniknie !
Zdrowaś Márya.

Wieczney twierdze , Niebios brony 
Ná Tryumph ten, ták wsławiony:

Kátarrákty rozwodzą. 
Bieżą zgorney Woyská Stánfy>. 
Uprzedziiąc Ordynánfy:

Drogę Papu zachodzą.
Zdrowás Márya.

Sam Firmament Wielofpherny.
Pełen poćieh, że niezmierny

Chwały Pan: wnim rozgości. 
Krzyfztałowe gmichy śliczne, 
I nazwiska Nieb rozliczne,

Spolney pełne radości.
Zdrowaś Márya.

Coż fu
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Což tu rzeczefz marna ziemi,
Któraś, skarby ták drogiemi :

Ták slupie pogardziła.
Niebu radość, B o g przedwiekiem, 
Tobie wzgarda , żeś Człowiekiem : 

legoś ná Krzyż przybiła.
Zdrowaś Már) a.

Ale nietrac wiiim ufności, 
Lubo pełen furowośći,

Miłosierdzia też pełny. 
Porzuć zbrodnie, porzuć buty, 
Niskiey miey fię do pokuty -,

I poprawy rzetelny.
Zdrowaś Mary a.

Rzuć fię do nog P.innyczyiły, 
Zdobywfzy fię ná ogni iły'

Affekt çâk rzeczefz do ni:- 
Ten, co ná T#ym siadał łonie, 
Ná iłraśliwym osiadł Tronie,

Od nas grzefznych iuż itroni. 
Zdrowaś Máry a.

Wfpomoż Matko, mow do Syna, 
Adamowa tá rodzina,

Zna wyltępek y z winą..
Lecż
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Lecz moy Synu, wieczny Boże, 
Niech ich Twoiá Krew wfpomoże;

Ze ná wieki nie zgin£, 
Zdrowaś Máry a.

Chwalił Cycu, y Synowi, y Duchowi S. &c.

BO G náfz wTroycy iednowładny 
A w iedności fpołeczny.

Niepoięt^ moc£ sławny
Ociec, Syn, Duch przedwieczny 

Niech chwalony od nas wfzędzie, 
láko Pan miłosierny:

I wielbiony zawfze będzie,
Z Dobroci fwey niezmierny. Amen.

Trzecia Tajemnica 
Zesłania DUCHA Świętego.

WItay Matko, iuź fię mowá
Iści Pána Jezusowa,

Iże na zwolenniku
Słowem Pańskim obiecany 
Miał Duch Święty bydź zesłany

Przez Ognifte lęzyki.
Oycze naß &c.

Jezus
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Jezus, Marta, I o z ep h. 

DAwcá darów Duch mądrości 
Poćiefzyćiel zwyfokośći 

Nawiedza padół ziemny.
Palec Boży , światłość wieczna, 
Twierdza wiary doftáteczna

B o g Pan, y gość przyiemny 
Zdrowaś Máry a.

Zgromadzeni wiednym gmachu 
Ucznie. Ali nie bez ftráchu,

Wiatr ichztrwoży, y zfżumem. 
Krzepi wiárá ich nadźieie, 
Ná nich Pański Duch wyleie,

Wfzelką mądrość zrozumem.
Zdrowaś Márya. 

Szczęśliwafz tám chwilá oná, 
Trzecia wTroycy gdy Perfoná, 

Widomie ich pośiędźie.
Rybaczkowie, y Ubodzy , 
Dziś głębocy Theolodzy,

I kożdy mówcą będzie.
Zdrowaś Márya.

Wczorá płoczą iwe niewody, 
Całe łowiąc dziś narody,

Do wyznania przywodzą.
Wczora
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Wczorâ niemi, wczorá cifry, 
Dziś, kto, mowiîc ich usłyizy;

Kráfomowce przechodzą.
Zdrowaś Máry a.

Dziwi fię lud pofpolity,
Nauce ták znamienity,

Widząc GálJiíeyczyki.
Rzymian, Párthow siedząc domá, 
Wymawiaią Idyomâ-,

I rożnych ziem Języki. 
Zdrowaś Márya.

Pámphiliey co ná gruncie
Zâmiçfzkàni, także w Poncie 5

I wOrynie PiaCzczyity 
Elámithom dziwno, áby 
Miał, kto z nimi, y z Araby;

Mowy pomoc Oyczvfty.
Zdrowaś Márya,

Takie łaski, takie dary, 
Potwierdzając prawy wiary:

Duch im Pański rozdàie.
Rożno ni świat idą, wfzędy
Szczepie wiarę, tłumić błędy,

Ten wte, ow winfze kráie.
Zdrowaś Máry a.

Aieźe
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A ieżelifztak sług raczy?
Toć y Matki nie przebaczy,

Matki fwey ulubiony, 
leyże Synem potwierdzane, 
luż ná Krzyżu umieraiąc,

Niechciał mieć przepomniony.
Zdrowaś Márya,

To Świętego Ducha dzieło,
,Wprzód fię ná niey wypełniło,

Gdy iey Anyoł rozwodzi.
Ze Duch Pański z ftąpi náj nie ;
Ze fię Matką słowa ftánie,

lže Stwórcę porodzi.
Zdrowaś Máry a.

Gdy w tey łafce ! Czemufz człecze ?
Twa fię do niey nieuciecze,

Prośba, z pokorą niską? 
Wierz uprosi, gdyż ieft Domem 
Troyce świętey niewidomem,

I Thronu iego bliską.
Zdrowaś Máry a.

Chwała Oycu , y Synowi, y Duchowi S. &c.

BO G háíž wTroycy iednowładny 
A w iednosći ipołeczny.

Niepo-
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Niepojęty moc} sławny

Ociec, Syn, Duch przedwieczny
Niech chwalony od nas wfzędźie,

lako Pan miłosierny,
I wielbiony záwíže będzie,

ZDobroći fwey niezmierny. Amen.

Czwarta Taiemnica.
IPniebowżięcie Naysw: Panny MÄRTET, 

WItay Matko, ze wfzech święta,
Ii)ż niewdźięczney ziemi wzięta:

Gość Niebu pożądany.
W Tobie litość niech to wzbudzi, 
Nafząś ziomką, znażeś ludzi :

Pomniey ná Chrześćiany.
Oycze naß &c.

Jezus, Marya, Iozeph.

G Dy zwyciężył B o g śmierć irog£, 
Wnet ćię Matkę fwoię drogęl, 

Práwem tákiem nádáie.
Aby Ciało twe bez zmazy, 
Nieuznało śmierci zkázy,

I ták fi ę záraz ftáie.
Zdrowaś Mary a.

D Bo táfc
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Bo ták właśnie należało,
Ze z którego Bo g wziął Ciało:

Ciało twe uwielbione .
Záraz było Wniebowzięte, 
Ciało czyfte, Ciało święte:

Ziemią nic niedotchnione.
Zdrowaś Mary a..

Nâ Firmament wywyżlzony, 
láko pokłon uniżony,

Wrzytkiec chory oddaią. 
Mocy, Xiçftwà, Cnoty, Throny, 
Seraph, Cherub zgromadzony ;

Krolową fwą witaią.
Zdrowaś Máry a.

Tàk wefołe , kiedy pienie 
Słychać w Niebie? á ftworzenie,

Czy ma milczeć ná ziemi? 
Niechay człowiek tryumphuie, 
Niech godności tey winizuie, 

Pannie głoiy zgodnemi.
Zdrowaś Máry a..

Więc o Matko ták uczczona, 
Prosbájmoiá uniżona,

Niech ma mieyfce u Ciebie.
Nie-
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Niegardz grzefznym pełnym złości, 
Zebrzę Panno twey litości -,

Wfpomoż mię w mey potrzebie.
Zdrowaś Márya.

Czárt, świat, ciało mię woiuią, 
Raz widomie naftępuią-,

Drugi raz skrycie krążą. 
Diabeł pychą, świąt marnością, 
Ciało zbytkiem y próżnością ;

Sumnienie moie wiążą.
Zdrowaś Máry a.

Kędy ftąpię, wfzędy iády,
Sidła, wniki, sieci, zdrady,

Ubogiey dufzy moiey.
Rátuy Panno, rátuy prolzę, 
Mą do Ciebie prośbę w nolzę ;

Pewienem łaski twoiey.
Zdrowaś Máry a.

Tyś kotficą mocną wiernych,
Tyś skarbnicą łask niezmiernych,

Okręt z chlebem płynący.
Namiot Boży, zegar dz'ielny, 
Thron mifterny, Puklerz šielny?

Krzak ogniem pałający.
Zdrowaś Máry a-

D2 Usłyiż
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Usłyiz prośbę nakłoń ufzy, 
Niechay cię moy płacż porufzy ,

I wzdychanie ferdeczne. 
Utwierdź ferce zmocniey siły, 
Tobie godnie by służyły,

Czcząc cię na wieki wieczne.
Zdrolvas Mary a.

Tu Synowski bok przebity,
Plufżczy krużem Krwie Obfity, 

Tu piefśi Matki miły.
A ktoiż zwątpi w prośbie iakí, 
Te miłości widząc znaki.

Ze fię wiedno złączyły.
Zdrowaś Márya.

Ch"walá Oyctí, y Šynotoi, y Ducbotvi S. 
BOG náfz wTroycyiednowładny

A w iednośći fpołeczny.
Niepojętą mocą sławny

Ociec, Syn, Duch przedwieczny. 
Niech chwalony od nas wizędzie, 

lako Pan miłosierny.
I wielbiony záwíze będzie, 

Zdobroci iwey niezmierny. Amen.

PrąTA
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P i ą T a Tajemnica.

Koronowania Nayświęt: Panny Martet. 
\Y/'Itay Matko iuż w Koronie,
W Nà Synowskim siedząc Tronie,

Wywyżfzona nád chory ! 
Pofadzona tak wyfoko, 
Rzuć łaskawe nánas oko,

Twey pamiętna pokory.
Oyczę naß &c

Jezus, Mary a, Iozeph.

TRyumph, Tryumph zawołany,
Dziśiay w Niebie Syn kochány, 

Matkę fwá mile wita .
Odziefz z Słońca oney daje,
Podnofzkiem fię Miesiąc iłaie,

Korona zgwiazd uwita.
Zdrowaś Márya.

Thron nád wížytkie niebá wyżizy, 
Máieftatu Boga bliźfzy,

Miefzkáňcow Nieba głową. 
Wfzytkie Duchy część iey czynią, 
Znaiąc Niebá Gofpodynią,

Weneruiąc Krolową.
Zdrowaś Márya.

D3 Ná ten
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Ná ten tryumph, iák weíěli 
Seráphini, y Anyeli,

Wízytkie Nieba fíg ćieiż£. 
Tryumphalney pełne Cery, 
Rw£ fiç Woyska zfwey Quâtery ,

Paniey iwey zàbiec ípieízgi.
Zdrowáí Máry a.

Náwet Tárás fam Erebu,.
Choć zazdrościł záwfze Niebu,

Panny koronowany .
Choć iïç gryzie, choć zazdrości -, 
Nie ieit przećif bez radości,

Z!zawiśći£ pomięizany.
Zdrowaś Márya^

Alec y człek niechay krzyknie, 
Niechay radość go przeniknie,

Przy tey koronáciey.
Z^ubęználazl Marki Ewy, 
Błaga Panna Boskie gniewy,

Tarczy Imię Máryey.
Zdrowaś Máry a.

Tać to Tęcza Bogu miła,.,
Która Boga osłoniła, 

t'okorniuchna wielkiego.
Wydał
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W y Tał zPierši iey włafhośći, 
Miłosierdzie łaskawości,

Litość, ludu fwoiego.
Zdrowaś Mary a.

Niechay świadczy Łotr zgubiony, 
Co pomogło, że zbawiony:

Przytomność Matki Boży. 
Więc ktośkolwiek łotr wierutny, 
Proś, á z żalem pádniey fmutny,

Odmowa cię nie ztrwozy.
Zdrowaś Máry a.

A więc wfzyicy grzefzni zgodnie, 
Znaiąc grzechy, znaiąc zbrodnie^

Idźiem Panno do Ciebie.
Przed twym, łaski pełna, Tronem 
Padfey, fercem uniżonem

Prośim ratuy wpotrzebie.
Zdrowaś Mary a.

Ratuy, dźwignicy Twoię onę, 
Trwałą w służbie twey, koronę

Polskiey Tobie oddány- 
Ugaś wnętrzny ogień który j 
Co raz bierze moc dó góry,

Od iwychźe poddymàny;
Zdrowaś Maryi.

D 4 Króle-
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Kroleftwo to, Twe dziedziczne -, 
Trapią Woyny uftáwiczne ,

Biádá, skwierk, ucisk wlzędzie. 
U Twoiego ważna Syna, 
Niech nas wefprze , twa przyczyna,

Ze nam miłośćiw będzie.
Zdrowaś Márya.

Chwała Oycu ,y Synowi , y Duchowi S. &c.

BO G nafżwTroycy iednowładney
A wiednośći fpołeczny.

Niepoięt;). mocęi sławny
Ociec, Syn, Duch przedwieczny.

Niech chwalony od nas wizędzie, 
lako Pan miłosierny.

I wielbiony záwfze będzie, 
Zdobroci fwey niezmierny. Amen.

ICierzę W Boga Oycá &c.

V O T U M.

PRzyimi ten miałki Concept, liche Elegia ' 
Tobie ofiarowane, o słodka M A R Y A !

Wnagrodę pracy żcbrzę. Matki łaski pełney, 
Przy śmierci iskrę skruchy, upros'mi rzetdncy.

HYMN



HYMN
S. BONAW'ENTURY.

Te Mattem Del laudamus.
P 0 POLSKU.

Ciebie M AR Y A Matką Bożą czćicmy, 
Tobie bez zmazy czyftość przyznàiemy:

Co wfzytko Niebo, y okr.-jg światowy, 
Wyznać gotowy.

Tyś Oblubieńcą Króla Niebow godną, 
Ňienárufzona zmażą pierworodną, 
Tobie Niebieskie Gwárdye y Chory ;

Służ>| z pokory.
Ciebie Wódz Michał, z nim Mocárftwá, Throny 
W Ogniftyeh fzykách Anyoł zgromadzony, 
Ze wizytką Duchow nieśmiertelnych zgraią, 

Panią przyznaią.
Wielki Firmament, Spher Niebiskich koła,
Ico fięieno tam zamyka zgoła:
Pod nogi ukłon, twe pośłuizny kładzie 

Wzgodney gromadzie.
Ciebie Cherubin fwą Krolową lotny
Zna. Tobie służy Séraphin ochotny,
Wraz wfzytko Nieba górnego ftworżenie, 

Tocśpiewa pienie -
Po trzykroć Święta, ypoftokroć Święta
Pánná bez zmazy, Matka nicpoięta :

Dj A ná
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A na wfpomnièhic Imię Mátki BozyJ1, 

Piekło fię trwoży.
Pełne ią Nieba, y ziemskie doliny, 
Imienia Twego, y chwały icdynyj 
Ze wylzłi niego zbawienia robota, 

Z Twego' żywota.
Ciebie ftátecznych Pátryárchow grono, 
Pániif przyznáie fwoią uniżono , 
Przed Tobą chylą karki fwe ochoczy, 

Wic fezy Prorocy.
Pułk Apoftolski, Którym Piotra Hetmani, 
Swey, po Prorokach, czynią pokłon Páni, 
Ześ Matką Bożą iàwnemi dowody, 

Ucżąc narody.
Tofz ći przyznáic, mnogi Orfzak wbieli , 
Który fię wvmył z włafney krwie w kąpieli , 
Jako fwe y Pániey wfzyfcy Męczennicy 

Bogarodzicy.
Niezmierna tłufżcza, gmnin nieprzeliczony 
Wiernych Wyznawców, prawdy njcftworzoneys 
lednolíáynie fwe wyznanie przełożą, 

Ześ Matką Bożą.
Mądrzy Doktorzy, y Biskupi świeci, 
Wraz Synod zgodny ( ná którym przeklęci 
Bluzniący Ciebie pohańbienie wźieni ) 

Mątką ćie mieni.

Chrzy-
i



S. Bonawentury. yp
Chrzyzoftom złoty, á Bernard miodowy 
Grzegorz płynący, y słodkiey wymowy 
Auguftyn, Leo, Cyrill y z Ďámázetn ,

Wraz wfzyícy rázem.
Nauczyciele prawdy twierdzy zgodnie.
Ześ czyftą Panną, y Matką dowodnie,.
W Którą nad rozum, Słowo njeftworzone, 

Było Wcielone.
Ciebie Panienek świętych piękne koło, 
Zna wzór czyftośći, yPánicňftwá czoło:.
Przykład pokory, z ukłonu oddaniem

Spoiny ni wyznaniem.
Dwór Empirelski, y co wnim zofla'ic, 
Ciebie Krolową fwoią, bydź pr.zyznáic >.
Pierw,łzą po Bogu czyni, służąc tobie. 

Część ku ozdobie.
Świat nie obefzły, ziemia y co na ni ;
Bezdenne morze piekielna otchłani
Przyznaiąc wfzytko zpowfzechnym Kościołom, 

Wraz biią czołem.
Bo w niezmàzanym, y czyftym twym Ciele,
Bog mieyfce obrał, w którym iák w Kościele
Maicftat iego nieograniczony,

Zoftał zamkniemy».
Tyś pobożności, Tyś słodkości pełna,
Nadziei! moiá, y ufność zupełna ;
Forta doRáru, ktor.j chwały wieczny, 

Doydę beśpieczny.
Tyś
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Tyśieft przybytkiem lechowy, y Thronem, 
Szkatułą łaski, skarbem napełnionem 
Wfzelákich pociech. Zrodło wod obfite 

Grzefznym fowite.
Tyś miłosierdzia Boskiego Szafarnią, 
Tyś darów iego , dla grzeížnych Spiżarnią , 
Przez Cię o Matko ! oraz Panno mamy, 

Czego żądamy.
Tyś Przenayświętlźey Troyce ieft Świątyni, 
Z Ciebie Duch Boży, godny Kosćioł czyni 
Słowu Wiecznemu, gdy fię Ciałem ftało, 

W tobie mięizkało.
Tyś niepoięte dzieło odkupienia, 
Dla wygnanego cżłowieki zbawienia, 
WzywotTwoy wzięłaś, Matko łaski pełna, 

Panno zupełna. 
Tyś mężna ludytft, zbiera piekielnego 
Skrufzyła głowę, i nam Niebieskiego 
Dworu otwarła drzwi, grzechem zamknięte, 

Nam dawno wzięte.
Ty z Synem Twoim, ná Boskiey prawicy 
Siedzifz MARYA , doktorey grzefznicy, 
lako do Matki idziem poufale, 

Zgubieni cale.
Zuft náfzych modła ta pokorna płynie, 
Rátuy nas Panno, niechay w nas nic ginie 
Krew Syną Twego. Niech ża twą przyczyną 

Piekła nas miną.
Uproś 
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Uproś o Matko, byśtny mogli wiecznie 
Czćic Syna Twego , z Świętymi fpołecznie 
Wchwale niebieskiey, mówiąc Święty, Święty 

Bog niepojęty.
Ty nas rządź Panno, Ty nas ftřzefz ná wieki,' 
Ty broń, Ty z Twoiey niepufzczay opieki j 
Byliny z oitaiąc w niey ubefpicczeni,

Byli zbawieni-
Á my po wlżytkie y dni, y gôdzinÿ, 
Twoich dobrodźieyftw y łiskjiedyny 
Pamiętni będ.jc, Imię twe z Swiętcmi

Wielbię będziemy,
Niechayże prośim, ö słodka MARYA!
Ta prośba nálzá , ufzu Twych nie miia -,
Day fię ftrzedz grzechów, y która gniew mnoży 

■Obrázy Boży,
Żmiłuy 'lię Matko, ażwykłey litości 
Weyrzy, ná ćięfzkie me dolegliwości.
Według ufania mcgó> y nadziei ć

Niech mi fię dźieie-
W Tobiem miał ufność, y Wprzyczynie Twoićy 
Ze niedafz zginąć, grzefzney Dufzy moiey;
Wiem że nie będę pohańbiony wiecznie, 

Ufam ftátecznie.

A
M E 

N.
RYTHM
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R Y T H M

S WIE TE GO BERNARDA 
Wierfzem na Polskie przełożony.

Pierwße Pozdrowienie NOG PanaChryflufowych.* 
WItay Świata odkupienie,

Witay Iłzu, me zbawienie ; 
Ty fam moie wieiz pragnienie, 
I w Krzyżu Twym ulubienie,

Ze Cię kocham niezmiernie.
Rozum tępy, zmysł ułomny 
"Wierzy, żeś tu ieft przytomny, 
Ná tym Krzyżu obnażonym 
Więc upadam uniżony,

Weyrż ná mnie miłosiernie.
Widzę gwoździe, widzę rány, 
Ktorcmiś wskroś przekowányy 
Zi ten áffekt, tàk łagodny 
Dziekui^c ći ia niegodny,

Czczę Cie wránách ták ířogich. 
Zá Krzyż ćięfzki, dziwne męki, 
Niech ci będą wieczne dzięki-, 
Onádzieio iuż zw^tpionych ? 
Miłośniku dufz ftrapionych?

Słodki Oycze ubogich ?
Co ieft
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Co ieft we mnie nieprawości, 
Grzechów, zbrodniey, nieczyftośći: 
Profzę Ie zu poufale, 
Zâtrzyi, zágoy, ulecz cale ;

Lekarzu wyśmięnity,
Ciebie, nà twym fzukam Krzyżu, 
Zmysłem , tudziefz fercem zbliżus 
Uleczyli mię mam nadzielę, 
"Wktorey nigdy nie fternpieię;

Przez dar twey Krwie obfity.
Rány drogie, wrękach dziury, 
Pełne z drogiey krwie Purpury, 
Niech ná fercu mym wyryte 
Nofzę. Herby znamienite, 

Ciebie B o g a kochane.
Słodki IE z u, dobry Boże, 
Ktofz grzechy me zgładzić może 
Okrom Ciebie? o niezmierny 
Pokaż żeś Pan miłosierny,

Grzefznym niepogardzaiąc.
Obłapiam Twe święte Nogi, 
Krzyż cśłuię grzefznik frogi, 
Niegadz Iezu, odpuść zbrodnie 
Profzę, profzę, ácz niegodnie :

Wymafzmię zgrzeiznych izyku.
Ná tym
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Ná tym Krzyżu, ták rozpięty ,
I boleścią irogą. zięty
Zkłoń fiękumnie, rzecz skłoniony, 
Dla tey męki, iuz zwęitpiony 

Odpufzcam ći grzefzniku.
Wtóre pozdrowienie Kolan Páná 

Cbryflufowycb.

WItay Iezu, Królu wieczny, 
Zgładczo grzechów doftáteczny;

Człek niewinny , B o g prawdziwy, 
Ná Krzyż przybit obelżywy

Pzez złość ludzką iák śmiele.
Jàk odarty, obnażony, 
Pośmiewiskiem wyftáwiony, 
Śmierć fromotn?. zdobreywoli j 
Moiey cierpi dla fweywoli ,

Ná wfżytkim zránion Ciele.
Płynie mnogim Krew potokiem, 
lák obfitym woda ftokiem, 
Wizytek we krwi iák wk^pielij 
Mylmy tego grzeiżni chcieli, 

Wiotcha fcmátá odzieży.
Dla mnieś fię to ftał ubogi?
Dla mnie znośifz Krzyż tàk irogi ?

lakąć
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’ lakąc zí tę łaskę Twoiç
< Oddam dziękę? mafz krew moię, 

Miey zniey ofiarę zwieżą .

Jakim żec to upominkiem , 
Twardy fercem, zły uczynkiem : 
To miłości oddam znamię!
Któryś umrzeć obrał zá mię, 

Bym ia nieginął wiecznie.
Miłość Twoiá. miłość dziwna, 
Prawu śmierci wskroś przeciwna. 5
Żebym ia żył, tyumieraż,
Itwą pięło Krwią záwierafz,

Chcąc mię zbawić koniecznie.
A więc, zá tę miłość skoczę, 
Obłapić ćię y obtoczę
Ręką, Ciało dla mnie zbite ;
Wylewaiąc łzy (owite, 

Kochaiąc ćię z ochoty.
Niech me ten Akt ferce zkrufży, 
Do miłości niech porufzy, 
Niech zmazány, y zchorzářy 
Wgrzechách, dawno záftárzály;

Porzucę złe przymioty.

E - Przy-
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Przymuś wolą mą uporną, 
I zrozumem chęć niesforną, 
Bym ćię-, ná tym zranionego 
Krzyżu fzukał, Boga mego 

Uftáwicžnym pragnieniem.
Myślą iżczyrą, fèrcem czyftym, 
Zmysłem proftym, y ogniftym ;
Pracą, która nie obciąży, 
Owfzem grzechy omyć zdąży, 

Zánaymnieyízym weířchnieniem.

Trzecie pozdrowienie Re ku Pânâ 
Cbryiłufowyćb.

OPáfterzu, witay dufzny, 
Dla mnie ná śmierć ták posłulżny;

Ze twe Recł rozćiągnione,
Ryią gwozdźie zakończone, 

Tyrańftwem niesłychanym.
Święte R e c e záwitaycie,
I różami zakwitayćie, ?
Które twárdey do gałęzi
Gwoźdź przyfzcżepia, y gwoźdź więzi 

Kruzem leiąc rumianym.
Krew fię z Rek u obu leie, 
Źródła pociech, y wadzicie,

Krew
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Krew naydrożfza, Krew fo witaj 
lako róża, gdy zikwita,

Boskie Ciało rumieni. 
Więctel\ECE przebodżione, 
I Krwią drogą zrumienione 
Ściskam fèrcem. A ten nowy 
Strumień, zeKrwie lezuibwy,

Niech ferce me odmieni. 
O iák wfzyrtkim przyftęp fnádny, 
Sam grzefzniku podz fzkárádny, 
Rodźcie dobrzy, y zli podźćie, 
A od grzechów fię odwróćcie,

Wfzytkim Iezus łaskawy.
Więc ia naprzód uniżony 
Idę, I ezu moy zraniony, 
Lub cnot prozen ; lecz z pokorą 
Profzę, ulecz dufżę chorą,

I zgładz mole złe ípráwy. 
Dla mnie ćierpifz tak haniebnie, 
Więc ćię profze Boga rzewnie, 
Rozum, wolą, moc, widzenie 
Daię -, Męce Twey w więzienie,

Bym ći służył uftiwnie. 
Dla miłości tàk wyborny, 
Zmysł moy pociąg zbyt uporny,

E 2 Niech
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Niech cię ná tym Krzyżu widząc, 
Ciałem pardzętc, kwiatem brzydząc, 

Kâiç fię grzechów iáwnie.
Rece Święte was całuię,
Zi tę łaskę wam dźiękuię, 
Ześćie grzefznym ná zbawienie, 
Srogie zniosły poranienie.

I niesłychane rany.
Więc Te z u mov Krwi?. zbroczony, 
Twer fię ćifnę do obrony, 
Twoich Ręku do opieki 
Idęs profząc niech náwieki,

Nie będę zafromány.

Czwarte pozdrowienie Boku Pána 
Chrt stuso w ego.

WItay Iezu, któż zlitośći 
Twey, wypowie obfitości?

Członki Twoie, członki Święte, 
lák chániebnie fy rozpięte?

Ná Krzyżu nie przyftoynie !
Zbáwicielow witay B o K u, 
Miodowego pełne foku,

Zbawień-
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Zbawiennego dufż obroku i 
Teraz zdrogiey Krwie potoku ,, 

Obfituieíž iák hoynie.
Zpoufaniem idę śmiele, 
Macając ran w świętym ćiełe r. 
Odpuść Iezu że befpiecżnie 
Idę, ty wieiz, bo ftátecznie 

Cifnę fię zdobry woli.
Wita-y Ráno, zktorey płynie 
Strumień zdrowy ná zbawienie, 
Fortká wielka , y przeftrona, 
Wizytka drogu Krwią zbroczona”, 

Lekárttwo mey fweywoli.
Z ciebie cźuię zapach dziwny,
I finak grzechom mym przeciwny.
Nie ieft táki zdroy ni świecie: 
Podzćie wížyícy, co pragniecie 

Strumień ten śiycie z Rány.
Ráno droga, y zbawienna,
Niech Cerce me, myśl krzemienna, 
Rozum tępy, zpoczną w tobie, 
W tym miłości żywym grobie , 

Dla człekać wvkowány.
A ia, naprzód niegodnymi 
Całuiąc ćię ufty mcmi

F3 Ku Twa-



7° Rytbm
Ku Twoiemu fercu zbliżę j
I świętą krew chciwie zliżę, 

Przyimiże mnie moy Pánie.
lák to słodki fmák záifte,
Kto ćię kocha, Iezu Chryfte-, 
"Wiem, że umrzeć fobie życzy, 
Kto zkofzuie tey słodyczy j 

Kochając to kochanie.
Więc tey Rány-, niechay nádnie, 
Serce moie w głąb upádnie, 
Niechay z lodu tám Qtáie: 
Niech w pokoiu fám zoftáie, 

Nikogo fię nieboiey.
A w godzinę śmierci irogiey 
Iezu. Duizy mey ubogiej 
Pomoż áby w Bok Twoy świętey, 
Duch oftátni był przyjęty:

Niewątpię włafce twoiey.
Pifyte pozdrowienie Piersi Pána. 

Chryßufowych.

Wltay Boże, zdrowie moie, 
Słodki Iezu: Piersi Twoie 
Witam z hrachem niewydwornie, 

Zuczciwoś.ćią y pokornie,
Dom zbawienny miłości.

Witay



5. Bernarda. *
Witay Thronie Troyce Swiętey, 
Skrzynio łaski niepoiętey, 
Spracowanych odpocznienie :
I zchorzałych posilenie, 

Skarbie dźiwney litości.
Witay Ił zu moy czci godny, 
Stawiam ci fię, Łotr niegodny: 
Weyrzyná mię niech obecny 
Nie odchodzę, bezskuteczny

Do. służby twey ochoty.
Zdarz mi Terce, záwíze czyfte, 
Skruchy pełne yogniiłe:.
Woli dobrą, myśl Twobodną,
A zmándaty twemi zgodną -,

Pragnienie wfzelkiey cnoty.
Jezu słodki, Synu Boży,
I Mar. y et: Lub-mię trwoży 
Grzech, lecz ufam że wfbwitym 
Źródle będę tym omytym ,

Krwie Twey Oycże łaskawy.
Witay światło y iaTnośći,
Dzieło Boskiey wTzechmocności : 
Skarby Twoie, skarby drogie, 
Rozday między nas ubogiej

Dając dar łaski prawy.
E+ Przez
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Przez twą mękę, Tez u Srogą? 
Niech to Piersi twe wymogą j 
Bym obm y wizy grzechów zbrodnie» 
Twey miłości czuł pochodnie,

W Sercu cię mym trzymaiąc. 
Tu mądrości morze pełne , 
Które Duchy nieśmiertelne 
Chwalą. Z których Sekret święty 
łan wyczerpnął niepojęty,

Ná nich głowę wipieraiąc. 
Miłosierdzia tu Krynica , 
Cudów Boskich táiemnicá, 
"W ludzkim ciele gdy żył známi y 
Bog prawdziwy z grzefznikámi

Ciężkie ponofząc prace..
Tu prawdziwy Kośćioł Boży, 
Tu nadźieię niech położy
Grzefzny, że z tey łaski skrzynie >, 
Zbawienie go nie pominie,

I Niebieskie pałace.
Sżofte pozdrowienie Serc A Pána. 

Cbyftujowego.
VVyitay- Serce wszechmocnego 
Vv Króla, Srogo zranionego

Grze-
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Grzefzne k tobie me umyślnie, 
Zufnością fię ferce ciśnie,

Biorąc śmiałość ták rzecże . 
lák to miłość wielka była, 
Go go dla nas, tak zraniła.? 
Kiedy Iłzus był wydany, 
Na katownie, męki , rány,.

Chcąc ćię zbawić człowiecze.
O okrutna frogo śmierci!
Ktorey żądło ách ach ! wierci 
Serce ono świata zdrowie, 
lák haniebnie, y furo.wie,

Raz zadaiąc śmiertelny . 
Więc przez tę śmierć, ták załofhą 
Któraś podiął, abyś fprofną 
Grzechem moię zbawił dufzę,; 
Ciebie ferce kochać mufzę ,

W tobie ufności pełny. 
Serce słodkie, ukochane, 
Oczyść moie pomazane. 
Świeckie gardzi niech proznośći,, 
A ćwiczy hę w pobożności,

Miłością, twą goraiąc. 
Przez tę miłość íercá twego, 
Usłyfz prośbę , mnie grzefznego,

Ej Rozpal
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Rozpal ogniem twey miłości :
Serca mego oziębłości,

Myśl, w dobrym utwierdzając.
Niech fię Ránátá odsłoni, 
lako róża , dźiwncy woni : 
Niech fię z terčem mym ziednoczy,

, Zniego hoynełzy wytoczy, 
Zá grzech we łzach opły wa.

Niech zbawiennym ogniem tleie,
Mocny Wiary y Nádžieie, 
Twym kochaniem terce koi;
Zadney śmierci fię nie boi, 

Wfzák miłość śmiałą bywa.
Słodkie Serce, ile zdołam, 
Żywym głotemktobie wołam: 
Ze ćię kocham. Ty do mego 
Nakłonić fię chćiey grzefznego,

Boć fobie tego życzy .
Niech miłości fzâtç bierze, 
Utwierdzone mocno w Wierze, 
Niech fię chwalić Boga imię: 
Snem gnuśności niech niedrzymie,

Wcnotách świętych fię ćwiczy.
Droga ráno, zdobi którą,
Krew terdeczna? fwą purpurą,

Rozwiń
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Rozwiń kwiát twoy purpurowy, 
Ránom fercá mego zdrowy ,

Zápal ogniem me chuci. 
Przyłącz ferce me, do twego , 
IE z u frogo zranionego, 
Niechay z twoim Krzyż ponosi, 
Obmowiská skromnie znosi,

I żwawy gniew porzuci. 
"Wniesie, w ręm twoich głębinę, 
Tám fwoię ma niech dziedzinę-, 
Tam niech mięfzka, tam fię pieści, 
Tám pomaga twych boleści:

Tám fię pięknym niech ítánie 
Tám iię bawi, niech co rocżnie , 
Tám ná wieki niech odpocznie j 
Profzç I e z u ulubiony, 
Prośbie moiey uniżony,

Łaskawym fię ftaw Panie * 
Siódme pozdrowienie Tw A R z r P áná 

CbryftufoWey.
"VV/Itay Głowo, ukrwáwiona
W Srogo, cierniem uwieńczona, 
"Wizytka zbita ; poraniona, 
Trzcin^ nawet potłucżona,

T w ar z od plwocin fię bieli.
Ják



y(i Rytbm
Ják ozdobny cerę traci, 
Ona ślicżney twarz poftaći, 
lák fię mieni, iák blednieieó 
Od śinośći, aż cżernieie :

Przed którą drżą AnyelŁ 
"Wizytka cżerftwość , moc, y siły > 
Mękom, frogim ufłąpiły, 
Oftàfek Krwie tuż Pę toczy: 
Srogą kładą śmierć przed oczy,

Páná dręcą zá sługi. 
Pełen razów, wizytek zbity,. 
Dla mych grzechów, y zabity: 
Zdarz to Panie, że wgodzinę 
Zgubną śmierci. śćiefzkę minę,

Przfz męki twey zasługi,, 
Wtey katowni Twey ták frogi,. 
"Weyrzy ná mię, hzu drogi: 
Spuść kropelkę krwie naydrożfży. 
Nad miód, y nad mleko słodfzy,

I nad wymyślne ímáki.
Weyrz łaskawie, iák ná Piotrâ> 
Magdalenę, y ná Łotra : 
Rzecż, przez mękę y te rány, 
Dziś ći żywot, znowu dány, 

Człowiecze ledaiákí.
Nie-



5. Bernard#. 77
Niegardz Pánie, choć zbrodniarzem, 
Twych mandatów Adwerfarzem: 
Gdy umieraż frogo zá mię, 
Poldadamá grzefzne ramię,

I twą głowę podpieram. 
Profzę zdarz to, niech zawziętym 
Sercem , kocham w Krzyżu świętym: 
Niech Mękę Twą w ferai zćiśli 
Trzymam w mowie y ná myśli,

I z tobą wraz umieram.
Więc za ten Krzyż ták okrutny, 
Któryś, pod>ął d]a mnie chutný, 
Czynięć dzięki Boże żywy: 
Aprofzę ćię, niech itraśliwy

Dzień, niekończę bez ciebie.
Kiedy grzefzna duízá, z ciała 
Mego wyniść będzie miała, 
Wtę godzinę śmierci ftrafzną: 
Pokaiż IE z u, twarz mi iafhą,

I rátuy w tey potrźebie.
Kiedy przyidą przenosiny 
Z tego świata, o iedyny
IE Z U wfpomoż, á przytomny 
Utwierdź w wierze zmysł ułomny:

Niechayták krzyknę śmiele.
Wfzrán-
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Wízrankách boiu, teraz ftawam, 
lEzudufzeć mg. oddawam: 
W Bozkie ręce Twey opieki. 
Posil, zmocniey mię nàwieki, 

Rozgrom Nieprzyiaćiele,
AMEN.

PRZYDATEK
Rożw Epigrammata zŁoćitifltygc.

Ná Obraz Nayświętftey Panny Synacżka 
piaftutycey.

Plescifz Nas'więtfża Matko, Syna ná twym łonie 
Y Boftwo utáione w ćielefncy zasłonie.

Słodkim żywiiz pokarmem. Wizerunku żywy, 
Kochania y miłos'ci niezmiernie prawdziwy.

Teraz łaskawa Matko, pokona Twym łonie, 
Uproś' go niechay grzęznę ma W fwoicy obronie- 
JÜaysvtytßa Vonná MARTA Motty icśl Boty 

Motty j grzeßnycl) ludzi.

PAnnáMátfcjieft Bożą. Wqż ią Matk:{ mieni 
Człowiek; to Chryftus z człekiem fą Bracia 
rodzeni.

Bog pozwala, a człowiek záraz ná to rzecze 
Trzeba że człek w Boską fię naturę oblccżc.

Albo
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Albo Bog skaźytelne, weźmie nifię ciało, 

Więc dla Mátki wieczne fię Sło wojCiałcm ftało.
Nayslviptßa P. Mzjirz ieft Róży,y Liliy. 
W Sercu mym zawfze zwada kiedy wieniec wii{, 

Gdy widzę że przv Róży mięfżiią Lilią;
Ktoryc z tych bardziey Tytuł Panno przyzwoity 

CzyLiliey? cżyli też kwiat Róży rozwity.
Niewinny wftyd wiem zá herb, iże Różą nosi,

Wtaz Panicńftwo Lilią herbem fwoim głosi, 
Gdy ciebie Różą zowie- Lilia blednieje ,

Gdy Lilią to Róża z wftydn czerwienicie. 
Więc żeby y tá y ta Cery nie mieniły

Kwiatek w którym Lilia z Różą fię złączyły»
OGROD ZAMKNIONY
Narswietszeï P. MaRTEï.

Hor tus concliifw Stwor wea sponft.
Cantic. 2.

TAm kędy żywa woda z przezorny krynice, 
Oblewa Názáreyskie Twą rofą ulice,

Ogród ieft dość przeftrony przedźiwney piękności 
Zámkniony pierworodney kłotką niewinności,

Wnim z niezbotwiałym Cedre aż pod niebo roście 
Cvprys y Palma cieniem częftuiąca goście:

W nim latorośl la wory fchybkim wzroftem goni, 
W tym rożnyo drzew páchni,jcych rozmaite woni. 
Tâm pachnący Cynamon , fmák daiący dziwny,

Tąm obfity doftátek tłuftośći Oliwny.
Panna



80 Przydatek.
Pánná ieft tvm Ogrodem, a Ogrodem fporem, 

Pánná Różą y Cedrem, Patrná y Jaworem.
Pannę roížcžká ípokoyney przeznacza Oliwy , 

Pánnv także znakiem ieft Cyprys żałobliwy:
Pánná Terebinth, który gałęzie fwe nisko 

Rozkrzewia, Pannie słtpy palmowe nazwisko.
W czym Jeżeli wątpliwość kto fobie zádáie, 

Słuchay że iey famBoc te tytuły przydáie.

Quyf Cedrus exaltAta fum inLibano.
Ecclefiaft. 24.

Jako Cedr wy wyżfzona ieftcm ná Libanie.

DObrym Rymom nagrodę tę ludzie dawali, 
Ze ie godnymi Cedru trwałego bydz znali.

Piizcli godne Cedru ia mniey o Cedr ftoię, (ię.
Za nieżbotwiały wiecznie mam Cedr łaskę t^o

o Tymie.
Godne słowa czytania w Cedrze pifać trzeba.

Cedremeś Panno Święta, Słowe Čhryftus zniebá.
o Tymie.

Cedr nigdy cżerwiu nie zna. Pánná pierworodney 
Zmázy nic ma. To Tytuł Cedru Pannie zgodny. 

■Qnafi Cuprejfui in Monte Sion.
láko Cypřiš ná Górze Syon.

Kto ftaWia przy pogrzebie pochodnie z Cypryffu, 
Godnieyfzy grubych cieniów znielubcgo ćiffu.

Gdyś Ty Panno Cypryffem ná górnym Syonie , 
Racżey będźiefz ozdobj ná zwyćięzkie skronie:

Lubo



Przydatek. Si
Lubo że przy śmiertelney nic Wzgardzili bydź 

trnnnic,
Choć urnrę,przy bytności twey zwyćięftwo u mnie

o Tymże.
Z okązyey Zwiajłowahia Nayswiętfzey Panny 

w Poście przypadaiącego.
Gdy Twoię Chryftc Mękę fobie w fpominamy, 

Cypryflem Twą z Kościołem Matkę nazywamy.
To widzę, wielki Piątek iák cię zamknie w grobie, 

To zasłony Cypryflem będzie Mátká Tobie.
o Tymże.

Precz ogrodne fiiołki, precž bobki wfpaniałe,
I w poziomych dolinách Myrthy pozraftałe: (dzi 

Przy mey śmierci niech mi fię ten Cyprys mieć go-
Dobrzc umrzeć nie może, kto bez niego zchodźi.

Ouafi Palma exaltata fum inCades.
láko Pálmá rozkrzc wiłam fię w kádes.

Wźielniku gładkich fzcżepow rzedem roście siła, 
Między którymi pięknie, Palma fię w krzewiła:

Tác fię to Przenayświętfza Pánná Palmą kładzie, 
Ktorj zdobi niezwiędfy lift, w niebieskim fadźie.

A ieśli z Palmy dáie zwycięzcom korony, 
la tę maiąc na wickim nie ieft zwyciężony.

Quafi ÿlantatio Rofe in ïetycho-
lako rozkrzcwicnie Rożey w lerychu.

Kiedy przedziwną Rożo twąwydáiefz wonią,
O niechże ná ten zapach nozdrza fię me skłoni^,-

F A gdy
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A gdy fię śliczna cerá twoiá zarumieni, (mieni. 

Wizytka fię niech poftâc ma w byftry wzrok prze
A gdy iuż wieńcem będziefz, dziełem ręki Boży, 
Ni grzefzną niechay głowę,Bog ten wieniec włoży 
W/zák róże ile w wieńcach takie prawo maią,

Ze fwym kwiatem, śmiertelne głowy otacżaią. 
Yty mą otocz głowę- Wiżak mnie Chryftus głową

Tę głowę wiem że zdobić, Pśnnoś ieft gotową,
o Tymże.

A komufz tytuł Róży fwobodniey przyftoi, ( ftoi. 
leno tam gdzie niewinność, y wftyd wocžách

o Tymże.
Słnfznie cie o Krolowa ludzie Różą zowią,

Krwtąs rumiana Synowską, drogo purpurową-
Quafi Oliva fyeciofa in campis.
láko udatna Oliwa w polu»

Któż słufzniey nad cię Panno, będzie zwań Oliwą’
Któraś nam była wrofzką pokoiu prawdziwy

Do Korabia Noego gołębica dáic
Znáč Oliwą, powszechny że potop uftaic.

Y my mieymy nadźieię w tey polny Oliwie, (wie.
Ze niewskora kto w krwawym zakochał fię zni-

Qtiďfi Płataniu ex alt ata Çumiuxta aqttas.^
Jako iáwot wywyżfzona ieftem przy wodach.

Tam gdzie rzeka pod Szkliną wodą piafek wię*1, 
Wfpaniały láwor rośnie, ktorego gałęzi,

f 7 Gęftym



Przydatek 85
Cęftym páímem wydane, czynią lube cienie, 

Mityguiąc żarliwe słoneczne promienie.
Słufzniey ia ciebie nazwę Jaworowym drzewem 

Ty mię Panno przedBoskim racż zasłonić gniewe 
o Tymże.

Jawor co nad Bcthleyskim pięknie rośnie ftokiem 
Obdárzon ieft nád zwycżay przymiote wyfokië

Lubo Dáphneyski Bobek od Piorunów broni, 
Lecż ten człeka od gniewu Boskiego zasłoni.
qmJi Cïna'momum, & Salfainum aromaťizans 

odorem de di. /t
Jako Cynamon, y Bálfam pachniący wonność 

wydałam.
O naydrożfzy Bálfamie, racż zapachem twoim, 

Udzielić co Ickarftwa ciężkim zbrodniom moim:
Lub M ziątrzone grzechem fercá mego rány, (ny. 

Nie odmawiay skutecznie táni bydz przykłada- 
Ná Toż.

Z láfow Cynamonowych iuż niechcę korzyści, 
Słufznie fię Cynamonem twe przezwisko iści. 
Quafi Myrha elećta dedi fuayitatem odoris. f 
Jáko Myrrhá wybrana dałam wdzięczność woni.

Wdzięcznym dymem o Mirrho, pokadź moie oeży, 
Ze zakamiiłe (erce, z żalu łzy potoczy.

o Tymże.
Kadź wdźięcznaBoguMirrho, twoią wonkj godnie 

Ze dla tcy woni naiże nam odpuści zbrodnie.
F 2 ‘
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Qttafi Ťerebinthuf extendi ramo s meos.
láko Tcrcbinth rożfzyrzyłam gałęzie moie.

Rożfzerzay Terebinćie, Tryumphálne włofy,
A krzewifte gałęzie rzucay pod niebiofy

Vsłonecznemu gwałtem przeciw fię promieniu: 
Bo odpocznie Naywyżfzy Bog, w tuk lubym cieniu*

o Tymże.
By była w drzewach Króla obierać ochota , 

Ty pierwiże Terebincie otrzymałbyś wota.
O Tymże do TTayšřviptfey Panny. (nab 

Piçknvm w zgoręTerebinth wzrofte fięfwym wipi 
Na nim Panno ręka ma, Imię twe wyrzyna:

I ták z Tcrebintowcy prędkim wzroftem fośnie, 
Niech ma wraz przeciw tobie miłość Panno rośnie

Et c/uafiFitis frucłtficaT>i.
I iáko latorośl owocem wydała.

Naonoż. Mehora funt verba tua vino • Sponfus ment 
botrus Cypri dilcćłtis.

Wcżyftych piersiach obfitość zawiera fię wina, 
Przy których trzyma gronem nazwanego Synai

Tys Panno Latoroślą, Syn Twoy gronem (porem, 
Gdyżby można ták słodkim podpiiać likworcrn.

o Tymże.
Precz latorośl, która Thron Cvrufow okryła, 

Ti fwym cieniem Máicftat Boski zasłoniła.
ZAM-
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ZAMKNIE NIE

O g R o o a Niepokalanego

flores met fruétus honoris.
Kwiecie moie Owocem uczciwości.

A cży potrzcbáíz wiçccy Tytułów godności ?
Którymi w Empireyskiey kwitniefz wyfokości.

Ogroderneś o Panno, ogrodem bogatem ,
Gdy fię racżyiż wiofennym tytułować kwiatem. 

Ogroderneś wktoregoírzodku ten kwiat wichodźi,
Co fię ni dziwne świata odkupienie rodzi :

Bo wiem w cżyftym dźiardynic twym fpoężywac 
Dlacżłekźy niebreskicy odftąpiwfzy roli, (woli 

Mówiąc ták, ieślim człeku ná zbawienie kwiatem, 
Toc mi ipocząe przyftoi w Ogrodzie bogatem.

To rzekfzy, kwiat ten polny grant niebà opufzcza, 
Cżyfty Pámeňftwá ogrod krwipfwoią nápufcza.

Tak fię Bog kwiatem ftiie, á Pánná Ogrodem, 
Co niech będzie Tytułów Panieńskich do wodę,

WIERSZ POLSKI
O świeżo pidíi^cjm obrazie Pannf Przenaynviftße'f 

MARTET ivejVsi Dzierzkowic Rokÿ 16A4.
Dnia 22. Mies^ca Lipca,

ÍDiugofz będzieiz w tym leżał barłogu, 
Człowiecze z grzechów twych, obmierzły Bogu

Długo cnot prozen , w zbrodnie zamożyfty 
Będ/iefz Máieftat gniewał wiekuifty?

Fj P°źną
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Poznana chromym pomftá konin kile,

Ale tym ciężiza, im nierychley przyidzie: 
lákftárodrzewny, gdy d.jb zetną wiesle,

Potężni runie, im wyżcy wierzch niesie.
Zuchwałe kiedyś Gigantów narody , 

NiEmpireyskie targnęły fię grody,.
Leci Encelády, y Porphiryony ,

Zraziły irogo Iowifza, pioruny.
Náíze pigmeyskic, y wzrolły, y siły,

Teyżę przewagi będą fię ważyły :
Gdzie legli frodzy wzroftem OlbrzymoWic,.

O zwycięftwo fię pokusím Karłowic !
Ná odwrot kto żyw, nie idźmy tą drogą,

Gdzie hańba zgub.j, wraz nas potkać mogą.
Widząc Boskiego gniewu iáwne znaki,

Porzućmy życia progres ládáiáki.
Oto niebieskie s’wiatła, y ozdoby,

Nieprzychylnego Niebá iáwne próby,
Micc.j ognifte komety ogony,

Sármátskie ftrafząc karániem Triony
Ale to więkfza, że Matki bez zmazy

Máryey płaczą w kościołach Obrazy,
Twarz onę śliczny iágody doftoyne,

Wskros płacz zalewa, y łzy kropią hoyne.
Sowity potok z Bogu miłych oczy ,

Wfytkę tabcllę , wizytek Obraz moczy, 
h>ád przyrodzone ręki Boskiey cuda,

Wierz Heretyku; że tę nie odłuda.

Te oczy



Wierfz Polski. 37
Tc ocży płaczą, którymi gby rzuci, 

Łaskawie żaden z grzefznych fię nie fmući.
Te ocży pfacżą^ którymi gdy kinie, 

Ná człeka żaden ná wieki nie zginie.
Tc oczy płaczą, łzami twarz zkrapiářj.,

Które ná Polskę łaskawie wzglądaią,
Te oczy płaczą Matki naiżey drogi, 

Dla napomnienia nam, y dla przeftrogi.
Ach ihtówośći Cuda !’nicskw'apliwy

Hámui^c Mátká miecz on popędliwy,
Pomlty Synowskicy. napomina łzami

Lepfzymi błagać niebo poftępkami
Snadź dobrotliwa Páni płacżąc znaczy

Nie gińcie ludzie w przemierzły rozpaczy t
Choć zagniewany Bog fwe ftrzały miece

Mąm ia Koronę Polską w mey opiece
¥ wmym ftárániu. I Sármátskim Tronem.

Czułość ma rządzi okiem niezmrużonym
Icno też brzytkie rzucaiąc narowy, 

Błagaycie Syna mego gniew furowy
Zarzućcie wáfze pychy, gniewy, zdrady,

Obcych nałogow , fzkodliwe przyiady :
Nicchay zawziętość zła y popędliwa, 

Ziadła nienawiść w fcrcu nieprzeby wa -
Gniew zátáiony w ferdeeżnym riamiećie,

Który po wierzchu zdrádnie cukruiccie
Nieíčzyr.j chęći.-j, zwierzchu słowa pełne

Miłości, wewnątrz iády ią śmiertelne.
Tu znimofferty, tu Ceremonie,

Ą fam przez pot warz pod nim dołki ryie.
F4 Kte
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Ktoinfzyćb zniża chcąc żyć zieh fortuny, 

Tymipoibbcm fam będzie poniżony
Lccż Staropolskie poftepki y cnoty , 

Bierzcie, broniący Wiáry, y proftoty ;
Zfobą w miłości, y wprzyftoyny zgodzie, 

Zażyiefz Polski pokotu Narodzie.
Zacżym (owity, ten płacz yłzymoie,

Niech krzemicnifte wzruizy (erce twoie, 
Zimny Sármáto tey fię trzymay łodzie

Upuścifzli ią, będźiefz m:plr po fzkodiie.
Moiá za wami gorąca przyczyna ,

Błaga słufzny gniew iedynego Syna, 
Moie żałofne oeży, gdy łzy leiij;

A wáfze patrząc w uporze trętwieią. 
la przez te piersi, z których mlekiem żywy,

Był miły I E Z U S Bog y człek prawdziwy ;
Proiżę áon zaś przez Męki fweyrany

Prosi, áby był Ociec ubłagany.
A Ociec prosoie Synowski łaskawy,

Pogl.jda na was, y na wa(żc (prawy,
Mówiąc plemię to Adama, y Ewy, 

Bárdziey fmruizą słufżne moie gniewy.
Atoli dla ran tych, y próśb MAK Yt Y, 

Odwlekę z grzelznych mey exekucycy ; 
leicże zatrzymam miecz , ten obosieczny, 

leśli od zbrodni będzie Polak wftecżny.
Więc moiá Polsko, moi Sarmatowie,

Miey płacz moy wiercu, y Komety wgło wie 
Nigdy te ognie darmo nie pałśią , 

- Ani łzy chybą, gdy nipominaią.
NA



Wierz Polfki.
NA OBRAZ

UKRZYŻOWANEGO P A N A.

PAtrz co fię dźieie zwizcchmocnym Bogiem!
Gwoździami przybit ná Krzyżu frogiem:

Serce náwylot włócznią przebite,
Drogicy Krwie dáie krople fowite.

Poyrzyż na głowę, głowa skłoniona, 
lák roźa zbytnim słoiicem zwárzona;

Koroná ná niey z ciernia y zgłogu,
Zraniła głowę, wiecznemu Bogu •

Zefchła posniałe zfpcćiła ciało,
Krew ktorey wżyłach, warta fię mało.

Włos krwi:j zbroczony wkupę fię z łycha, 
A bardźicy ipickły w Rány upycha.

Ocży ížkárlátne drogie łzy daią,
Które iák koral z nich wypadaią,

Twarz wizytka zbladła w którą Anyeli,
Befpiccznic nigdy patrzyć nieshnicli :

Ach cudotworne I e z u s A ręce !
Wolno fię daią kátowskiey męce :

Okrutnym młotem gwoźdź iedziurawi,
Twarde żelazo, drogi pot krwawi •

Ná koniec kiedy za mnie umiera, 
Ducha oddáie mowę zawiera :

Izá marami Miáftá fwoiego, 
Dokoficża okup zbawienia mego.

F) ProwZ-



po Wierfz Polski.
Prowadzenie przez Cedron Pána 

Chryftufa.
Przykrzy fię człowiekowi choć cžáfem dla Bogi, 

Niedaleko podjęta y w karecie droga:
A Bogu fię nie przykrzy choć go ná tey drodze, 

Podiętey dla człowieka, delpektui;j frodze,
Nád ßdfycym Iezu SEM Nayświępfia 

Mátká czuie.
Spi fen fmáczny ná miękkim łożu Iezus mały, 

A Mátká nad nim czuiąc nie śpi nocy cały.
Czemuż to ? dla tego go tàk czuynie wartuje, 

Ęo wk, że go gwałtem wźiać niebo usilnie»

S. F R A N C I S C V S.
Ilarze prawdy, Ramię pobożności,

Affyski Oycżer Naczynie fżczyrości, 
Kryfztale Wiary , I pokory ży wy •
Światło Zakonne, Cnot wzorze prawdziwy 
Uproś niech zá twą przyczyną skuteczną, 
Skruchy omyię grzechy me ferdeczną •

Ná Obraz S. Antoniego z Padwie.
Ciefz fię mnieyfzych Zakonie kiedy twoy Antoni, 

ZIE z u s e M konverfuie,. y B o G u piáftoni:
Bo gdy Zakonnik Boga ná ręku piàftuie, 

B o G też Zakon wąfz z ręku fwoich opątruie.
HYMN
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HYMN

O S W 1 T T M I O zi P u lt
Oblubieńcu Panny Przenayfaiętfzey 

M a R r E r.

VStá zmázánc y zkáncerowány
Język otwieram, przez grzcchowe rany, 

Lichyć Rym niofząc Óycze domniemany
Paná nad Pány.

Ale czy rozum y liche me siły, 
Niedościgłych fię będą dzieł ważyły? 
ledňák co zmogę nieuk w Helikonie , 

Przyimi Patronie.

Jozcphie Święty > Stárufzku fędziwy ,
7, Rodu Królewskim herbem nicchełpliwy> 
Miáftá Nazareth w żydowski krainie ,

Cny miefzczáninie..
Żadna mu hańba zt.jcl, áni ochydá,
Bogu miłego gdy prawnuk Dawida, 
Prożcn piefczoty międy wfzedizy cieśle, 

Pilon wrzcmięślc.

Szczęśliwy trzykroć tysiąc budowniczy , 
On ćiefzc , lizus rázy mały liczy, 
Pryśnicłi drzafezká, alko fęcżek fpory, 

Zabiera wióry.

Abo
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Abo z ochoczy dziecinny proftoty,
Uśiłuie mu pomagać roboty:
Klamry podáie, fznur wyciąga długi,

Pilen przysługi.
Oftryli hebel; ná drzewie gdzie leży, 
Prędko do niego z dworną chęcią bieży 
Głaicże bez skutku żelazem ná ściany,

Tram ociosany-
Niech Rzymu zginę pochwały beipiecżne,
Który od pługa Hctmány w decssne,
Miewał że co dziś, w pługu wołom ciężfcy, 

lutro zwycięzcy-
Więkiże wielkiego lozcfa Tytuły,
Krolewic cieślą, oraz Hetman czuły, 
B o g A W człowieczym obecnego ciele

Uwodzi śmiele,
NanieWinnicyfzy Pannie Stróżem dány, 
Niewiem cży sługa ; cży Mąż domniemany, 
Cży opiekunem, cży Oycem nazowę

Miłość lozwoWę-
Przerwiy fen fmáczny à nie mitręż zgoła, 
Bo g cię napomniał przez fwego Anyoła, 
Prowadź aż w Egypt, Ceny znamienity

Te depozyty.
Wfadź ni osiołka z dzieciątkiem Matronę
Idź nieznáiomy w obcą pętnikftronę,
Wierny dozorco pilnuy tego Chleba,

Danego z nieba. Tcę



o S. lożephie. 95
Teć to uwodźifz skarby, którymi to
Ma bydź odkupion wizytek świat (owito > 
Ie z u s wybrane zboże, Kościół Domem , 

Tyś Ekonomem.
Wielka opatrznośćlozephowá Ona,
Gdy Wiclgorządcą bywizy Faraona , 
Miał pieczą w cięlżkim Izťáclá głodzie J 

O fwym narodzie.
Więkiży moicgo dozöf Patryárchy,
Gdy rąk nchodżąc ziadłego Tetrarchy, 
To co wfzytkicmu światu zdrowie rodzi j 

Zboże uwodzi..
Nie uftrafzą go po drogach rozboie, 
Prowadzi skarby nic lękliwy fwoie, 
Z Herodowego nic trwożen Edyktu , 

Mknie do Ægyptu.
Gdzie przed źiadłcgo Tyránná furyą, 
Przetrwa zlczufcm zły czas yzMaryą 
Apotym ftáwi, ieno burza minie,

Wiwoiey Krainie.
A więc Strażniku á więc Opiekunie
IE z u s a , w Ciała ludkiego zasłonie,
Pilny Dozorco, Oyczc, Pedagogu^ 

Przydany Bogu.

Wípomož lozephie twą przyczyną, żeby 
Wcyzrzał ná Polskiev Koronv potrzeby 
IEŻUS, Aony pokov požádány-,

Dał Pan nad Pány. A



A P P K O B A T I O.
Imprimatur.

Hyacinthüs L IBER las S.Theol: Do­
ktor, Prxpofitus SS. Corporii Chrifii, Cen- 
for librorum per Diœcefim CracoV.






